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O C ZYN N Y U D ZIAŁ KOBIET  
W  ODBUDOWIE GOSPODAR­
CZEJ I SPOŁECZNEJ K R A ­
JU —  Mr. *.

PRZEMYSŁ ZAGŁĘBIA R ITH R Y
W R Ó C IŁ  P O D  Z A R Z Ą D  N IE M IE C K I

...ale pozostał p od  panowaniem  am erykańskim
Fr a n c j a  p o s t a w i o n a  w o b e c  f a k t u  d o k o n a n e g o

BERLIN. 11.11. (PAP). —  Urzędowo podano do wiadomości wc Frank­
furcie. że władze brytyjskie i amerykańskie w Niemczech postanowiły 
Przekazać w ręce niemieckie zarząd przedsiębiorstw przemysłu węglowe­
go i stalowego Zagłębia Ruhry bez pozbawienia b. ich właścicieli prawa 
Własności. Decyzja władz anglosaskich zapadła wbrew energicznemu 
sprzeciwowi Francuzów, którzy obawiają się odrodzenia potęgi przemy* 
iłowej Niemiec.

We Frankfurcie decyzja władz anglosaskich oceniana Jest jako olbrzy­
mie zwyciętswo kapitalistów amerykańskich. Wiadomo bowiem, że w cią­
gu ubiegłych trzech lat kapitał amerykański wykupił całkowicie lub też 
nabył znaczne udziały w przedsiębiorstwach niemieckich. Obecnie kapi­
taliści amerykańscy będą mogli eksploatować le przedsiębiorstwa nie pod­
legając żadnej kontroli ze strony Wielkiej Brytanii i Francji.

PAR YŻ, I l .U . (PAP). —  Prasą Iran 
Buka uważa decyzję Anglosasów w 
Iprawię ustanowienia zarządców nie­
mieckich nad przemysłem w Bizonii 
-  - rs zwrot kopalń j zakładów przemy 
iłowych Zagłębia Ruhry ich dawnym 
Właścicielom, współodpowiedzialnym 
i*  agresję niemiecką.

»Mon de "przypom ina uchwały fran- 
Uiskieso Zgromadzenia Narodowego z 
57 czerwca br. Uchwała ia zawiera ra-

Nowa' próba 
łrnhlerJcnia kompromisu 

w sprawie Berlina
EARYŻ. U .U . (PAP). Przewodni- 

SESCT Rady Bezpieczeństwa Bramu- 
który w środę wrócił z Londynu 

lin Paryża, odbył niezwłoczni« kon­
ferencję * sekretarzem generalnym 
Oira Trygv« Llę. Jak przypuszczają. 
»  »*»«»(• konferencji omawiana była 
•Prawa Berlina.

Podróż. argentyńskiego ministra 
lpr«w zagranicznych Bramuglii do 
Londynu, komentowana Jest w pary- 
•Jtieh kołach dziennikarskich jako 
bewa próba znalezienia kompromisu 
*  sprawie Berlina.

Charakterystyczny Jest głos organu 
MBP •L‘Aube", który przypomina, 
4* w przeddzień glosowania w Ra­
dzie Bezpieczeństwa doszło do poro­
zumienia pomiędzy ministrami Bra- 
muglia i Wyszyńskim, które jednak 
nie przyniosło wyniku z powodu 
sprzeciwu Wielkiej Brytanii,

. tyfikaeję uchwal londyńskich, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, 
Francji i Beneluxu, pod warunkiem, 
ża:

1  kopalnie 1 dężki przemysł zagłę-
1  bia Ruhry zostaną umiędzynaro­

dowione,
L~) Francja będzie aktywnie uczestni-
** czyła w kontroli przemysłu Zagłę­

bia Ruhry,
O  niemieccy magnaci przemysłowi
^  Zagłębia Ruhry zostaną wywłasz­

czeni.
„ Monde“ stwierdza, że decyzja A n ­

glosasów w sprawie zwrotu zakładów 
przemysłowych Bizonii w ręce niemiec 
kie oznacza postawienie Francji wobec 
faktu dokonanego.

Dzienik przypomina, że w czwartek 
mają się rozpocząć w Londynie roko­
wania uczestników konferencji londyń 
sklej (USA, Wielka Brytania, Francja 
i kraje Beneluxu) w sprawie przyszło 
Ści Zagłębia Ruhry, Decyzja An glosa- 
sów — pisze ,,Monde“ —  Oznacza złą 
wróżbę dla rokowań londyńskich.

Wszystkie dzienniki popłudniowe w 
Paryżu w ostrych słowach występują 
przeciwko decyzji Anglosasów i pod­
kreślają, że polityka anglosaska zmie 
rza do przywrócenia praw hitlerow­
skim magnatom przemysłowym Zagłę­
bia Ruhry.

Korespondent PAP donosi, że wia­
domość o decyzji Anglosasów w śpru 
wic zwrotu zakładów przemysłowych 
Bizonii Niemcom - -  wyw ołała głębo­
kie oburzenie francuskiej opinii publi 
cznej.

W kołach politycznych podkreśla się 
że decyzja ta stanowi jaskrawe naru­

szenie uchwal londyńskich oraz licz­
nych przyrzeczeń, jakie Francja otrzy 
mała w sprawie udziału w kontroli 
przemysłu Zagłębiu Ruhry,

Anglosasi skłonili Francję do pro­
wadzenia polityki, zmierzającej do 
wcielenia strefy francuskiej do Bizo- 
nii, przyrzeka jąc w  zamian za to udział 
Francji w kon roli potencjału przemy 
słowego Zagłębią Ruhry, Rząd fran­
cuski podjął w związku /  tylu przygo­
towania do przyłączenia strefy fran­
cuskiej do Bizonii i zniósł granicę mię 
,dzy strefą francuską a Bi/onią.

Okazuje się li;'- u i c, że Francją w '/.ił 
mian za to nic nie otrzyma. Udział jej

W  szopie wybudowanej tuż przy tra sie W  —  Z robotnicy przystąp!!! "  
pracy nad kolumną Zygmunta Kamie niarze Antoni Fijałkowski. W j d m  
Stopa i Roman Bączkowski, mający za sobą dużą praktykę w tym zawo­

dzie, rozpoczęli obróbkę granitowej kolumny.
I . pm . WAF

£3

w kontroli przemysłu zwróconego Nie- 
com jest bowiem obecnie bezprzedmio 
towy.

Zwraca się również uwagę na okoli- 
cz.ność, że Anglosasi zlekceważyli u- 
chwaię francuskiego Zgromadzenia Na 
rodowego z 1 1  czerwca 
zaleceń londyńskich. Uchwała ta w y­
raża bowiem aprobatę zaleceń londyń 
skich pod warunkiem . efektyw ­
nego udziału Francji w kon­
troli nad przemysłem Zagłębia Ruhry 
Obecnie, po zwróceniu Niemcom za­
kładów przemysłowych Ruhry, spra­
wa udziału Francji w kontroli jest ju ż, 
nieaktualna.

„Times Herald“ przewiduje
poJróż Tnuntma do Moskwy

jeszcze przed zwołaniem Kongresu
MOSKW A, 11.11. (PAP). — W depe­

szy z Waszyngtonu agencja TASS cytu 
je dziennik „Times Herald“', który o- 

br. odnośnie Publikował nie potwierdzone doniesie­
nia swego obserwatora Coffma, ze l i  u 
mim przed otwarciem sesji Kongresu 
uda się być może do Europy w Celu od­
bycia rozmów osobistych z Generalissi 
musem Stalinem. Coffin twierdzi, że 
jakkolwiek nie zapadła jeszcze żadna 
konkretna depyzja, Truman sądzi, iż

„może zobaczyć się z.ę Stalinem ij sra 
.Sie zamiast jechać do M oskwy“ . Jeże!: 
,ednak Stahn nie opuści Ewiązku Ba 
dzieokiego, „Truman jest tak barjzo 
zdecydowany wprowadzić w  życie 
swój program pokoju, że być może ud* 
się tam osobiście'“.

Coffin wyraża ponadto przypuszczę, 
me, że przewodniczący Sądu Najwyż 
-.zego Vinson zastąpi być “może Mar­
shalla na stanowisku sekretarza stanu

P o d  n a p o r e m  o p i n i i  p u b l i c z n e j

rząd francuski protestuje
... p o n i e w c z a s i e

Rząd francuski przesłał ambasado­
rom Wielkiej Brytanii i Stanów Zjed­
noczonych w Paryżu oficjalny protest 
przeciwko oddaniu przemysłu Bizonii 
pod kierownictwo Niemców.

Rzecznik francuskiego ministerstwa 
spraw zaganicznych, omawiając moty 
wy, które skotniły rząd francuski do 

™tn*owa nl a protea tó w.- «U w iadczył:
„Francuska opinia publiczna jest 

bezwzględnie wrogo ustosunkowana 
wobec ostatniej decyzji Anglosasów.

Posunięcie Ich w sprawie kopalń 1 
przemysłu ciężkiego Zagłębia Ruhry 
jest pożałowania godne".

Zaznaczył on, że rząd francuski o- 
trzymai tekst dekretu anglo -  amery 
kańskiego w prawie przemysł« Bizo- 
nłi dopiero wtedy, gdy komunikat w 
tej sprawie przesłano dziennikarzom 
angielskim 1 amerykańskim.

PARYŻ, 10.11 (PAP). —  Dziennik 
,,C* Solr::, omawiając protest Fran­
cji, podkreśla, ie  rząd francuski dzia­
łał pod naciskiem opinii publicznej.

Przedstawiciele społeczeństwa polskiego
w M O S K W  I E ’  ’

Eugeniusz One-

W  T R O S C E  O  R O Z W O J
W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  P R A C Y

O sia Polska przysłuchiwała się uważnie obradom II O gólnokrajow «- 

f®  zdu Związku Zawodowego Górników. Zebrali się przecież na tym  
ZJeMzie przedstawiciele wielotysięcznej rzeszy górniczej, która —• tak

Jak w przeszłości przodowała w walce rew olucyjnej klasy robotniczej 
e— tak dziś przoduje w pracy dla Polski Ludowej.

! Ofiarna praca górników jest dla nas jednym  z podstawowych czynni­

ków rozw oju gospodarczego Polski. To dzięki tej ofiarności, dzięki 
wielkim osiągnięciom przemysłu w ęglow ego.nie tylko zaspokajam y w  
pełni nasze wewnętrzne potrzeby, ale m ożem y stale zwiększać nasz eks­

port; węgla za granicę, To dzięki tej ofiarności m ożemy realizować z po­

wodzeniem nasz trzyletni plan gospodarczy.

W kład pracy polskiego górnika najlepiej ilustrują cyfry produkcji 

przemysłu węglowego, który mimo wielkich zniszczeń spowodowanych  
wojną, osiągnął w III kwartale br. 1 0 3 ,6 %  przedwojennej produkcji. 
Podkreślić należy, że na terenach, które przed wojną należały do Polski, 

m am y wzrost produkcji o 2 6 % , w stosunku do stanu przedwojennego.
N a  II Ogólnopolskim  Zjeździć Zw. Zaw. Górników mówiono z dumą 

o tych wspaniałych osiągnięciach górnika polskiego. Mówiono także, że 
w niemałym stopniu osiągnięcia te zawdzięczamy współzawodnictwu  
prący, takim ludziom, jak  nieodżałowanej pamięci Pstrowski, jak  B u g- 
doł, Zieliński i wielu innych. Niem niej jednak dobrze się stało, że pa­

dły takie krytyczne uwagi w dyskusji nad tą doniosłą sprawą.
' Bo w Istocie, o ileż większe m ogłyby być wyniki produkcyjne prze- 
Ijjysłu węglowego, gdyby sprawa współzawodnictwa pracy była w na- 
#syck kopalniach należycie postawiona. W  ruchu współzawodnictwa 
praey na terenie naszego przemysłu węglowego, podobnie jak 1 w in­

nych gałęziach naszego przemysłu, widzimy bowiem szereg podstaw o- 
Seych braków, o których mówił tow. Szyr na Zjeździe Zw. Zaw. Górników. 

ł Brak! te to : za małe powiązanie pomiędzy organizacją współzawod- 
biH.wa pracy a kierownictwem technicznym, traktowanie współzawod­

nictwa. jako wyścigu sportowego, niezrozumienie konieczności rozpow­

szechniania .współzawodnictwa zespołowego i wreszcie brak właściwego 

rozpowszechniania metod przodowników pracy.
' Nie wątpim y, że Zjazd Zw. Zaw. Górników, na którym  omawiano tę 

Rprawę, przyczyni sie do usunięcia tych braków. Nie wątpim y, że rów 
bież kierownictwo techniczne w sam ym  przemyśle węglowym  wykaże 
Zrozumienie dla konieczności dokonania głębokiego przełomu w dziedzi­
nie organizacji współzawodnictwa pracy, że poświęci większą niż dotąd 

Uwagę sprawie upowszechnieni* metod przodowników pracy. Przyspo­

rzy nam te jesseze większych niż dotąd sukcesów produkcyjnych.

M O S K W A .  11.11. (F A R ) .  —  O d  I.i 1:n 
liii b a w i  w Miir!; w itr d e l e g a c  ja pol- 
k .Gli .stł unuic l w pu!ilycznyi i], < : _ • /..u ji »pulee/.uych i k u l t u n d n ; .  oh , I . ‘ ń- i I» .y b y !a  du >.tulicy i -tJ . t i . . v  o n;t uriK óy.wu: ci' .v, • •• / .X X . \ I  rocznika  ł i c w u l i i c j i  i.i- >\vcj. C iu Á  ic ¡>o! '  i . ' y  o b c jr / .d i  M i _. •\- i ■ . ’ .li 1VI iu i/ ó le u m  l.<-nin:t lv'! i : ' “ '-.i K c W ó ii Jc j i .  ui .i : ' . ip ' i/ iu l i  . r / «p o irć .n y l h /uUl.tdbw n a in o d u r d c  W) Cii 

im. Slalinu

Uczestnicy delegacji polskie] obc-J- T ie l l  r ó w n i c i  d w a  p f/ e itś ta W ie ii la  w 
MCÍÍATU: „Zwycięzcy“ , „M ar­

tw« dusza’* mrai w Tea inte Wielkim

P o l s k a

h a u

d e l e g a  c j  a

d  1

opęrę Czajkowskiego 
gin".

P isarze,wchodzący w skład delega­
cji eb ter.! byli na wieczerze autorskim 
wybitnego p j.ty  radzieckiego Micha! 
kowń;

C I E N  » D W Ó J K I «  I G E S T A P O  
N A D  K AZIM IER ZEM  P U ŻA K IE M

Wczorajszy d/deń rozprawy nad
klerownci wem WEN przyniósł 
wiele niezmiernie ciekawego, wręcz 
sensacyjnego materiału.

Wypłynęła sprawa współpracy 
Agencji Antykomunistycznej z Ge­
stapo. Na czele Agencji Antykomu 
nistyeznej stał bliski współpracow­
nik Pużaka znany działacz WRN  
Białas. Agencja Antykomunistycz­
na obejmowała wszystkie Pra­
wicowe organizacje wchodzące w ........ n
skład Rady Jedności Narodowej *** rych oskarżonych 
NSZ do WRN i mikołajczykow- ejt —  współpracy 
ców, a celem tej szpiegowskiej er. 
rdzach była policyjna walka s le­
wicowymi ugrupowaniami pod idem 
nymi. Podczas wczorajezej rozpra­
wy zostało ujawnione, że szef A . 
gencji Antykomunistycznej 1 blis­
ki współpracownik Pużaka Białas 
został w 1014 roku zatrzymany 
przez Gestapo i natychmiast —  n* 
polecenie szefa Gestapo dla walki

redaktor Jan 
stwierdził, iż Ba.

• ate
pod- 

Limanów 
«dział w  roz

lara PPS tow 
browskl, który 
Dztçgielew'ski opowiadał mu 
czas pogrzebu Bolesławi 
skiego, że brał on 
strzeHwanlu 5« komnnł-Uw pin. 

c w charakterze dowódcy ecknr

Po*a tym odezyta»«* zo«tsj|T pod-
5**^ wraorsjezej rozprawy mat «ri»
ły świadczą o« .  w ieloletniej | sy ­
stematycznej w spółpracy „iek U .

s ..dwójką* sans 
. . .  — .. na W'srystkifb

sz-raeblaeh. od KwapiAskiego rmm*
wszy a na B*tçgielew*kit» i Innych
skońwrwszy. Ujawniony został list 
płk. Walerego Sławka do Pilmd. 
? 'a  Sławek proponn
je Piłsudałdemu przyjęci, delega 
cji specjalistów rto wa]fc, .  kom„  
nizmem. Członkiem tej drleearh
był także Szt
ry nval już urm de

gotowy
Sztrein. któ-

oprłeowany
z lewicowymi organizacjami kpt. projekt tej walki 
Spiełkera -  zwolniony. Szczegółowe sprawozdani« * we»«

Podczas wczorajszego posiedzenia rajszego dnia 
sądu zeznawał również znany dz?a na stronicy rozprawy 

«-tej.
podajemy

Ważą się losy Chin środkowych
Potężna ofensywa wojsk ludowych

O W  A

przybyła do M oskw y
M OSKW A, l l . l l .  (RAB). — w dniu

10 I i to;jŁic!u przybyła J0 M oskwy pul śk ; -■ ! - y i .y y  I]y udlu\\’a z. w iu t iu  iii-
strem l.tulr. ( Ir«1-. 1 c I,;cni ¡¡., cze­
le. iłt a U\. h.aiuiuziiun d Z i M ** a i: j ę
pow baii: y/icemiui-jfer handlu zagra-1
mcznego ZSKR   ar i 'iu im u , szef
p r o t o k u l u  m i n i s t e r s t w a  r r p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  K u ź m i ń s k i  < . . * • » 7.  c ż J o n k o -  
w i e  a m b a s a d y  l i i '  w  M n e k w i e .

Wraz 7. polską delegacją przybył do 
M o s k w y  prz.edst. a w ¡ciel handlowy
ZSRR w Polsce —- Babąrin.

N O W Y JORK, U .ii , (PAR), sytu­
acja wojskowa w Chinach północnych 
1 środkowych zmieni« iig * godziny 
na godzki^i przynosząc wciąż nowe 
kląski reżimowi Czaug-Kal-Szcka.

Jak wynika z otlatnlch doniealeń 
t  Szanghaju, wojska armii ludowej 
na U-renic Chin środkowych przerwa­
ły tilówhc linie obronne Czang Kal- 
Sz.cka nu północ od .Sani.¡nu I rnzpo- 
cz.yiy koijCc ntryćzny u 1 ub na jedna /. 
10 iwu.'.n r M'.ych jryo lor lec - -- lira- 
:lo  Roc/.ou /.oUiiu-nl obserwatorów 
./.agian.C/.nych. pud !Silczou ważą się
lu y tih ui 1 1 u [ 1. u u y ch.

Oddziały ludowe px'/.etamaly już w 
różnych puni.idx.Ii lime obronne 
wojsk Uooiu.ulangowskiili, położona 
hiud/oei 11.1 pulnoc.

Agencja Reulera stwierdza, że od­
działy armii ludowej przełamały

głów n« lin'.« otóronu« w poblldru Su 
czou t Ubliżają lig do t«J twierdsy « 
trzech stron.

Panicnn nastrój* w  Nankini* l 
Szanghaju potęgują łlą.

Według relacji korespondentów *-
merykańskich, Szanghaj czyn: wraże­
nie miasta wymarłego, oczekującego 
z. dnia na dzień zajęcia przez armię 
ludową.

O krytycznej sytuacji wojsk Kuo- 
mintanąu w Chinach północnych 
świadczy najlepiej fak, że w niezaję- 
tym jeszcze przez armię ludową Peki- 
ide zwinięto we wtorek biura - am ery­
kańskich linii lotniczych. Personel 
tych biur ma do piątku opuścić Pę­
ki n.

Jednocześnie rozeszły się oogłoski, 
że Pekin zostanie ogłoszony miastem

Z w ią z e k  R a d z ie ck i zg ła sza
k o n k r e t n ą  p r o p o z y c j ę

w sprawie uregulowania stosunków na Bałkanach
I*AUY2. l l .i l .  (RAP). —  Kontynuując swoje prace Komisja. Polityczna 

pr/ystąpda do dyskusji nad rezolu eją radziecką, która stwierdziwszy, 
że sytuacja na Bałka«iach ulega stałemu pogorszeniu w wyniku walki 
narodu greckiego przeciw siłom, antydemokratycznym, popieranym
przez •rzą.d grecki l Interwencję zagraniczną, domaga sic:

[ podjęcia stosunków dy płonią tycz
rządem (Jićirji * 

Alirdiih l Jugosła-
A tiych między 

rządamt buigarit, 
wił;

O odimwienla dawnych koliwcnejl l 
^  zawarcia no wy Cli W celu ui'cgu* 

iowańla śpraw gi ariicztflyeh w dUClill 
d O bieyu a ą à l ć d 7. t Wa ;

Ó  z«»przestania dyskrynikiacjl w sto* 
^  s linku do mniejszości mace do o*

dUe) i albańskiej w Grecji;
A  wycofania obcycli wiijsk
*  4

^  /.a w ’•.■ ■venía d/.iałuliKcAcl Koirń5)

z Gre-
cm i ;
«mwles/enla 
Specjalnej.

Ke/ohicia radziecka zaleca powia­
domić * eliiT-tariat -rainy O N /  O
w p; ’ .v ad zen: u w życie decyzji, /awa*’- 
l y  ii v/ trzech pierwszych pimUlacii 

Po Pi /<-<!• I a wicirlüch .J uyv):da wi’ i 
U'i'ra'nv. kíór/.y poparli radziecką re- 
./oîupV '/.obrał «los Dulles, kíórv o- 
sw ’adczvk że delegacja amerykańska 
berUi^ elerowała za 7a1r»cen:em od- 
powiania .«losunków dvn1pm=»t vcz-
n̂ -ć-h. za podnlpaniem konwencji «ra.
nicznych. n^iomiast. .sprzeciwi tym

uslępom rezolucji, które domagają *i^ 
zaiprzcstania dyskryminacji w ilotfun- 
ku do mniejszość*. zaiiiieśzkUjocych 
Grecję, pi/.eciw wycofaniu wojsk '¿a* 
,graniOzftych i Grecji 1 pi zećl w ia>- 
wieśZcniu działalności KoinUj". .-ipe* 
ejrtłuc] oraz przeciw wstępowi do te- 
ż<> i u c,j 1 r a d.' ic t" Ulej.

Odbyło się gioaowóJite, w którego 
wy niku wstęp do re/.oIucji radMeckitrj 
/ostał odrzucony, punki pierwszy zo­
stał przyjęty 53 głosami przy 2 
wstrzymujących się. punkt drugi zaś 
49 głosami przy ti wstrzymujących 
się

'lYzecri punkt rezolucji radzieckie] 
został odrzucony 21 eło-.t.m przeć.w 
1.2 urzv 19 w trzymu¡MCV(h r.ię

Duża ilo <• wytrzymujących wv 
t'a^u]e na znaczny «to-ui^ń wahaira 
w łonie deteyacr pozodajacycli r»od 
'.vołv\vom Anglosasów mimo nacisku 
' eh  strony.

Punkt czwarty, domagający się wy 
eofania wojsk ęudzocCj-n«kioh z Grc 
cji. został odrzucony 38 głosami prze 
ci w 7 głosom.

otwartym l b«* walki odtfany ir» !|  
ludów«]

Wojak* przrwAfr-
*ię do obrony «fetó»

skiego zagłębi* węglowego w Tong-
szan. Kolumny srm il ludowej ata­
kujące to żaglębie z prowincji Jehol, 
pozostawiły jut *a sobą wielkie mia­
sto portowe Szankaikwan.
, ,merykauskie dowództwo ns D a­
lekim Wschodzie, wysłało do Chin 
pewną ilość samolotów transporto­
wych,^ celem ewakuowania stamtąd 
do USA około tysiąca członków ro-

,dzin żołnierzy amerykańskich, stacjo- 
n° ^ nVch w Chinach.

M OSKW A. U . i i , (PAP): — Sytuacja 
aprowizacyjna w Szanghaju uległa ka 
tastrofalnemu pogorszeniu: W ’e wto- 
rek za 50 kg «yżu placoho 1.S00 zł 
juanów tj, prawie 8-krotnie więcej 
n,ż przed kilku dniami, przy czym 
nawet i po tej cenie nie było go mo­
żna nabyć.

LOND YN , u .i i .  _  (pAP). Jak ’w^y- 
niką z doniesień agencji Reutera, 
chińska armia ludowa odnosi na 
wszystkich frontach dalsze’ Zwycię­
stwa. Oddziały tej armii dotarły na 
odległość zaledwie 18 km na-połud- 
nie od miasta Paoting — stolicy pro- 

Odrzucony został również piąty riC;ii Hopei.- Zwycięski marsa armii 
punkt rezolucji w sprawie za wiesze* i l’ powej w tym rejonie zmusił dp- 
nia działalności Komisji Specjalnej wodztwo. wojsk Kuomintangu do prze 

„  . .  . . . . . . . rzucenia, tam posiłków, które skiero-
Punkt rezolucji radz eck e., docna- wane byty poprzednio do obrony pro

gający się zawiadomienia sekretaria! wincji Szansi 
lu generalnego, ONZ o wprowadzę- ' '
niu w życie zaleceń, przewidzianych 
w rezolucji, * mianowicie punk­
tów uchwalonych przez Komisję zo- 
*taj6 przyjęty 44 głosami przeciw 1 
przy 9 wstrzymujących *ię.

Nujtepnte omawiano rezolucję au­
stralijską w sprawie, wszczęcia roko­
wań między. Grecją i Jej sąsiadami.

Delegację australijską poparł Dul. 
les.

Delegat polski dr. Suchy stwier­
dził, że ra mo .pozytywnego stosunku 
do inicjatywy australijskiej, uważa 
on jednak, że rokowania te \vinnv

Chińska armia ludów* Podjęła M-w
nież akcję w północnej Prowin,
cji Szansi. wzdłuż linii kolejowej, 
wiodące z Pekinu do Suiyan.

Zj każdą chwilą wzrasta możliwość 
zajęcia przez armię ludową zagłębi* 
w ęglow ego Tongszan. Wojska armii
ludowej, kontynuujące swój marsz
z Mandżurii, wtargnęły M- do wschód 
nie.i części Hopei.'

Posiłki wojsk Clean g - Kai - Szoka, 
wysłane do obrony Suozou. główne­
go bastionu obronnego Chin środko­
wych, zostały zatrzymane przez w oj- 

. Ska armii ludowej. DW*e dywizje, 
b v ! v nasl-jp'c przed głosow anym  nad j znaidujace si« na odcinku Suozop 
rezoluciu czterech państw, ponieważ | wojsk Czang-Kai-Szeka zbuntowały 
uch'.calenv lei rezolucji zmniejszyło “ się przeciw swvm dowódcom. W Nąn 
'"o se  onrozimvenia | k :nie uważa się że grozi to zalama-
Dr. Suchy oświadczył iednakowoż.. i n em  frontu obronnego- tworzonego 

ż j uolsi. j  dolegania poprze oroporv- j d'a obrr.nv Suczou. 
cie australijska. Swoje ponaroe d'a I Komenda główna wojsk K uom ln. 

rezolucji wyraźni również d^ie-at . tangu, broniących Suczou, w yg,,,, 
z pewnymi zaśtrzeże-Ukrainy oraz 

mami delegat 7 KRB Bocometow.
Na tym obrady Komisji Polityc«- 

nej zostały odjroctsoîMl.

w środę komunikat, zanowiadająry 
wycofanie wojsk z I ważnych punk­
tów  pierwszej linii obron,/ tego aal*. 
*♦«.
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na tematy
CfcCS

— Krótka pamięć
f r a k c j o n i s t ó w

T  Tićowscy frakrjonlści % KPJ m]. 
snacaają się tym, ie lubią często, 
długo i szumnie przemawiać. W  prze­
mówieniach tych, w których nie­
uctwo w dziedzinie marksizmu-leni- 
nrzmu idzie w  parze z bezprzykład­
nym zarozumialstwem i nacjonaliz­
mem, zapuszczają się oni często -  gę 
•to w  gąszcza teorii i histerii ruchu 
robotniczego. Celuje w tym zwłasz­
cza Pi jadę, czołowy „teoretyk“ ti- 
towskiej kliki. Żałosne są jednak 
skutki jego rozmyślań.

Ostatnio Pijade zastanawiał się 
nad tym, jaki jest „najbardziej ne­
gatywny akt w  historii światowego 
proletariatu“ ?

Pomyślałby kto naiwny, ł e  od­
powiedzi na to pytanie należy poszu­
kać w dziedzinie tych posunięć, któ­
re paraliżowały bojową aktywność 
międzynarodowego proletariatu. W  
całej działalności tzw. Drugiej Mię­
dzynarodówki sporo znalazło by s ię  
aktów, mogących słusznie pretendo­
wać do tej swoistej palmy pierw­
szeństwa, ustanowionej przez p pj. 
jadę. Można by też był« za leźć  ^  
działalności francuskiej SFIO lub 
N*yty.iskiej T.abour Party takie ak­
ty, które —  kto wie czy pie *a.  
płngują na pierwsze miejsce, jako 
►najbardziej negatywny akt w hi­
storii światowego proletariatu“

Ale p. Pijade, czołowy „teore­
tyk4' fitowskiej frakcji, nie tam szu­
ka. Pan Pijade ma odpowiedź goto­
wą. Najbardziej negatywnym ak­
tem w historii światowego proleta­
riatu jest —  jego zdaniem —  uchwa­
ła Biura Informacyjnego, krytyku­
jąca frakcję titowską w Komuni- 
•tycznej Partii Jugosławii...

Cę tutaj bardziej podziwiać: cy­
nizm, zarozumialstwo, czy po prostu 
Ignorancję „teoretyka“? Chyba jed­
no. t drugie, i trzecie.

Zbankrutowany „marksista“  od 
siedmiu boleści usiłuje KRYTYKĘ, 
podstawę ideologiczną proletariac­
kich partyj nowego typu, ^ 1 l m , 
krytykę frakcji Tito w KPJ, bio­
rąc konkretnie, utopić w humory. 
Stycznej próbie odwrócenia koła ogo 
nem przez twierdzenie, że krytyka 
dokonana przez bratni« partie sta­
nowi szkodę (i to „naj..,“) ¿ 1 ,  świa­
towego proletariatu. Jakoś tak się 
jednak dziwnie składa, i«  świato­
wy proletariat przez usta swoich 
partyj solidaryzuje się ,  krytyką 
KPJ, dokonaną prze* Biuro Infor. 
maryjne.

Oczywiście, ni« wszyscy na ¿wie­
cie solidaryzują się z tą krytyką 
Nie solidaryzują się z nlą dotknię- 
oi przez nią titowscy frakcjonłści w 
rodzaju Pijade i wólki. Nie solida­
ryzują się też »  nią ich obrońcy —  
imperialiści N i« solidaryzują się 
oczywiście również zdrajcy rucha 
robotniczego, trockiści, którzy Już 
ad dawna odgrywają rolę najnik­
czemniejsze agentury kapitalistycz­
nej w ruchu robotniczym.

Nie jest na przy kład przypadkiem, 
łe  na otwarciu jugosłowiańskiej wy­
stawy fotograficzne] w  Szwajcarii 
przemawiał trockista Carl Muville, 
podobnie Jak nie jest przypadkiem, 
łe  prasa jugosłowiańska chwali się 
Jego przemówieniem. Bo jakże to, 
trockista szwajcarski „pochwalił“ 
Htowców, prorokował, ł e  na swojej 
drodze „odniosą zwycięstwo“, cze­
muż wlęe jugosłowiańscy frakcjoni- 
ści nie mają tego pokwitować? Prze­
cież to swój chwalił swoich.«

Alę. maleńkie „ale“ ... Na skutek 
krótkiej pamięci i nieuctwa, Pijade 
1 lego mocodawcy nie biorą pod uwa 
gę. Jaki koniec spotkał trookkistow- 
*ką agenturę w międzynarodowym
ruchu robotniczym.

’ (wik.)

Wykonanie i p rze k ro cze n ie  
planów p r o d u k c y j n y c h
naczelnym zadaniem górnika polskiego

Zakończenie Krajowego Zjazdu Zw. Zaw. Górników
W  trzecim dniu obrad Walnego 

Zjazdu Górników udział wzięli przed 
stawiciele Republikańskiej Hiszpanii 
Manuel Cortes 1 Valeri» Hermo**,
których zebrani na sali górnicy p o ­
witali niemilknącymi oklaskami i
okrzykami mą część republikańskiego 
rządu Hiszpanii.

W  dalszym ciągu dyskusji poza po- 
szu-zęgólnyml delegatami zabrał glos 
poseł Czerwiński, który wystąpi! z 
wnioskiem o ?,realtzowanie projektu 
budowy pomnika górnika dla uczcze­
nia pamięci inicjatora współzawod­
nictwa Wincentego Pstrowskiego.

Tow. Gebert, sekretarz K CZZ w 
przemówieniu swym podkręć!:!, że 
imperialiści amerykańscy wzmagają 
usiłowania rozbicia jedności związ­
ków zawodowych. V/ USA rośnie prze 
śladowanie ruchu robotniczego i Mu 
rzynów, oraz. dokonuje się deportacji 
robotników-obcokrajowców. Mówca 
wspomniał również o procesie 1:1 
przywódców komunistycznej partii 
USA. wyznaczonym na 14 listopada 
rb.

W  związku i  pi-zemówieniem tow. 
Geberta zebrani uchwalili rezolucję, 
potępiającą ataki imperialistów ame- 

j rykańskich, mające na celu obniżenie 
stopy życiowej i;la.-y robotniczej ' i 
stanowiące ofensywę podżegaczy wo­
jennych przeciwko pokojowi.

V/ dyskusja zabrał następnie głos 
przedstawiciel górników radzieckich, 
bohater pracy Związku Radzieckiego 
Boryskin. Przedstawił on w krótkim 
zarysie historię pracy i walki górni­
ków radzieckich, Moskiewskiego Za­
głębia Węglowego w czasie ostatniej 
wojny i obecnie w okręssie realizacji 
nowego planu pięcioletniego.

Boryskin podzielił się z górnikami 
polskimi swoimi doświadczeniami w 
pracy. Podkreślił on m. in., że gór­
nicy Zagłębia Moskiewskiego zobo­
wiązali się do wypełnienia swej pię­
ciolatki węglowej do końca 1948 r.

Przemówienie górnika radzieckie­
go sala powitała długotrwały mi okla­
skami 3 okrzykami na cześć jedności 
przyjaźni polskich i radzieckich gór­
ników.

W czasie dyskusji członek Prezy­
dium  KCZZ tow. Klłałko omawiając 
plącę rad zakład, stwierdza, źe w
'zagadnieniach produkcyjnych należy 
zwrócić więcej uwagi na krytykę od­
dolną. Organizować w każdym od­
dziale zakładu pracy narady wytwór­
cze, w  których udział wezmą wszyscy 
robotnicy. Robotnik musi naprawdę 
czuć się współodpowiedzialnym za 
kierownictwo fabryką.

Mówca zwrócił również uwagę na 
sprawę ściślejszego kontaktu mas ro 
botniczych z masami chłopskimi dla 
zacieśnienia sojuszu robotniczo-chłop 
skiego.

Po odczytaniu sprawozdań Komisji 
Mandatowej, Wnioskowej i Komisji 
Matki. Zjazd dokonał wyboru nowe­
go Zarządu, który ukonstytuował się 
jak następuje:

Przewodniczący —  Ryszard Nlesz- 
perek, wiceprzewodniczący —  Maksy 
milion Pętla i Stanisław Kwiatkow­
ski, sekretarz •—• Marian Czerwiński, 
zastępcy —  Andrzej Duch i Maria 
Sławutowa, skarbnik —  Albert Wosz, 
zastępca —  Józef Wyszyński.

Delegaci wysłali następnie do Cen­
tralnego Komitetu Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysły węgło- 
my:

JOelegacl * górą 274 tys. członków 
Centralnego Związku Zawodowego 
Górników w Polsce, obiadujący w 
Sosnowcu na II Ogólnokrajowym  
Zjeździć, przesyłają Wszystkim pra­
cownikom przemysłu węglowego 
Związku Radzieckiego braterskie, 
proletariackie pozdrowienie.

Górnicy polscy widząc Wasze osią 
gnięcia, chcą w swej pracy organi­
zacyjnej i zawodowej brać przykład 
z Waszych osiągnięć.

Dlatego też dążyć będziemy do co­
raz ściślejszej współpracy i pogłę­
bienia przyjaźni łączącej masy robot 
nicze Związku Radzieckiego i Pol­
ski.

Delegaci wysiali również depesze 
do KC PPR i CK W PPS, w  których 
prezydium wyraża, w imieniu wszyst­
kich członków Związku swą wielką 
radość z faktu wyznaczenia terminu 
Kongresu Zjednoczeniowego bratńTeh 
partii robotniczych.

Wyniki trzydniowych obrad Zjazdu 
precyzuje uchwalona na zakończenie 
rezolucja, w której zebrani zajmują 
stanowisko wobec aktualnych zagad­
nień. poruszanych na Zjeździe.

Elektrownie warszawskie i łódzkie
wykazały się wysoką produkcją w październiku hr.

Elektrownie zawodowe podległe
Centralnemu Zarządowi Energetyki 
wykonały plan produkcyjny w paź. 
dziernłku rb. w 1056 proc. Wypro­
dukowano 35«.408.000 kWh wobec 
zaplanowanych 339.29U.0U0 kWh. Elek 
trownie cieplne wykonały plan w 
107,6 proc., produkując 336.809.00 kWh 
wobec zaplanowanych 313.067.000 
kWh. Elektrownie wodne ■ wykonały

Przemówienie min. Mołotowa
o d b i ł o  s i ę  p o t ę ż n y m  e c h e m  

ł y m  ¿ w i e c i ew c a
LONDYN 10. 11. (PAP). —  Prasa 

i światów* w dalszym ciągu komentu. 
I  je przemówienie ministra Motetowa 

wygłoszone z okazji X X X I rocznicy 
Rewolucji Listopadowej.

Gazety hinduski» opublikowały w 
streszczeniu referaty radzieckiego mi 
nistra spraw zagranicznych. „Hindu. 
stan Tim es" zamieszcza artykuł za­
tytułowany „ZSRR walczy «  pokój 
1 postęp. Podżegacze do nowej woj­
ny poniosą klęskę".

W Innych dziennikach widnieją, ty­
tuły: „Mołotow o sukcesach ZSRR“. 
„Podżegacze do nowe] wojny przeciw 
ko porozumieniu m Rosją". „Rośnie 
potęga ZSRR".

BRUKSELA 10. 11. (PAP). —  Wszy 
skie dzienniki bielgijsłti« w  dalszym 
ciągu omawiają przemówienia M olo.
towa 1 podają obszerne ustępy ■ te­
go referatu poświęcone polityce za­
granicznej ZSRR.

H A G A  10. 11. (PAP) —  Dziennik 
„De Yaarheid" w  artykuł* omawiają 
cym szczegółowo przemówienie Mo 
łotowa stwierdza, że Związek Radzie 
<ki wałczy o trwały pokój j żąda za­
kazu produkcji energii atomowej dla 
celów wojskowych. „Minister Molo. 
tow oświadczył —  pisze autor —  że 
1 każdym dniem rosną siły Związku 
Radzieckiego 1 krajów demokracji lu 
dowej".

SOFIA 18. 11. (PAP) —  Prasa buł-

e c
garska i węgierska w dalszym ciągu 
publikuje artykuły poświęcone prze­
mówieniu ministra Mołotowa.

p,an w 82,4 proc., produkując 
21.520.0031;' W ii wobec przewidywanych 
28.223.000 kWh, Niewypełnienie pla­
nu przez elektrownie wodne tłuma­
czy się brakiem opadów atmosferycz 
nych w październiku i niskim sta 
nem wód w rzekach i zbiornikach.

Do osiągnięcia poważnych rezulta­
tów produkcyjnych przyczyniło się w  
dużej mierzą współzawodnictwo pra­
cy, prowadzone we wszystkich elek­
trowniach. Zjednoczenia Warszaw­
skie 1 Łódzkie wykazały się w  paź­
dzierniku wysoką produkcją 1 przy­
szły z poważną pomocą zjednocze­
niom deficytowym, przysyłając im 
nadwyżki wyprodukowanej energii.

APEL GÓRNIKÓW ZA B R ZA  
podchwycony przez cały kraj

Dalsze zakłady pracy w całej Polsce deklarują w odpowiedzi na *p«t 
górników przedterminowe wykonanie planów produkcyjnych dla ucz­
czenia zjednoczenia partii robotniczych.

INOW ROCŁAW
Załoga żupy solnej w Inowrocławiu postanowiła wykonać do Ani«. 

1 grudnia plan roczny wydobycia soli w wysokości 28 tysięcy ton, * po­
nadto, dać Państwu do końca roku 3.892 tony soli ponad plan. Obniże­
nie kosztów własnych o 9 % , które miało być przeprowadzone w roku 
1949, będzie wykonane do końca bież. roku,

W A R SZA W A
Młodzież robotnicza fabryki sztucznego Jedwabiu w Chodakowi« pod 

Warszawą uchwaliła przedterminowe wykonani* planu produkcji fa­
bryki.

♦
Pracownicy Dyrekcji Naczelnej Ligi Lotniczej odpowiadając n* apel 

górników dolnośląskiej kopalni „Zabrze -  Wschód”, postanawiają po­
cząwszy od dnia 11 listopada br, do końca b. roku pracować dziennie
o jedną godzinę dłużej

ŁÓDŹ
Załoga PZPB N r  16 wykonała już plan roczny 1 przystąpiła do pro­

dukcji towarów nadliczbowych, wykonując w dniu 4 bm. normalny plan 
dzienny w 125,4%, zaś w dniu 5 bm. 125,7%.

BYDGOSZCZ
Załoga Zakładów Graficznych PZW S w Bydgoszczy postanowił* wy- 

konać plan rocznej produkcji na dzień 10 iistopada. Ponadto do dnia 
otwarcia Kongresu wykonać dodatkowo 5.825 tys. arkuszy druku, rów­
nających się 647.200 egzemplarzom książek szkolnych, ą od rozpoczęcia 
Kongresu do końca roku —  dodatkowo 3.117 tys. arkuszy, co równa się 
340,330 egzemplarzom książek.

ZABRZE
Robotnicy Zabrsklej Fabryki Maszyn Górniczych uchwalili do końca 

listopada br. wykonać w całości tegoroczny plan, tj. wyprodukować 
pompy i napędy powietrzne oraz aparaty i maszyny górnicze łącznej 
wartości 2.011.700 zł przedwojennych; do końca bieżącego roku dać Pań­
stwu ponad plan pomp, napędów powietrznych, aparatów i maszyn gór­
niczych za łączną sumę 217.200 zł przedwojennych; do końca bież. roku 
wybudować 18 mieszkań pracowniczych i przeprowadzić remonty miesz­
kań w ramach przyznanych 300.000 zł kredytów.

W AŁBRZYCH  . I
Państwowa Huta Szkła Lanego i Lustrzanego w Wałbrzychu zadekla­

rowała zakończenie produkcji w  ramach planu rocznego na dzień 23 
Lsiopada 1948 r. do dnia 8 grudnia br. Załoga huty wykona ponad plan 
6 %  produkcji rocznej, a do 31 grudnia 1948 r. 16%  produkcji rocznej.

Ogólna wartość produkcji ponadplanowej wynosi 2.200.000 zł przedwo­
jennej wartości.

CHEŁMNO
Robotnicy i pracownicy administracji majątków państwowych w Ze- 

gartowicach i Falęcinie, członkowie PPR oraz mało i średniorolni chłopi, 
członkowie koła PPR w Papowie Biskupim, postanowili zakończyć do • 
dnia 13 grudnia prace rolne 1 gospodarskie, planowane do końca bież. 
roku.

GDAŃSK
Pracownicy Państwowych Zakładów Dziewiarskich Nr 10 w Gdańsku, 

członkowie ZMP postanowili wykonać przedterminowo plan roczny 
w ilości 160 tys. sztuk artykułów dziewiarskich wartości 30 mil. zł. po­
nadto wykonać ponad plan 104 tys. sztuk na sumę 20 mil. zł.

Młodzież Stoczni Gdańskiej uchwaliła przepracować do dnia 8 grudni* 
br. 7 tys. robotniko-dniówek przy zdewastowanej przez okupanta Stoczni 
Gdyńskiej i uruchomić do dn. 8 grudnia przy Stoczni świetlicę i czytel­
nię ZMP,

Mimo prowokacji rządu francuskiego
GÓRNICY STRAJKUJĄ NADAL

a k c j a  s o l i d a r n o ś c i o  w  a  t  r  w  a
PAK Y2 , 19.11 (PAP). — Komu utkał związku zawodow e*» zórnlków

O u e u H ^ k t 0* lo* MWly.w *r#d«' Piętnuje .  oburzeniem postawę i-ządu 
ŁJueuHje, który w swej walce prze olwko strajkującym ucieka się do »ro 
wakacji, j*k pożary w kopalniach ł wykolejenia pociągów. Komunikat 
stwierdza że górnicy »trajkują w dalszym ciągu z tą sa.ną wolą S  
męstwa, jak na początku strajku. * ą ł  xw y

L u d o w i  F r a n c i !  
z  p o m o c ą

Z inicjatywy koła PPR pracowni­
cy redakcji „Głosu Ludu“ zebrali na 
strajkujących górników Francji su­
mę zł 27.150.

Demokratyczna młodzież świata 
4 walczy o utrwalenie pokoju

Akademia z  okazji Światowego Dnia Mlodzieiy
* W  gali Państwowego Teatru W ój­
ta Polskiego W Łodzi odbyła się, zor

ganizrwana przez Zarząd Główny 
ZM P uroczysta akademia, poświęco­
na trzeciej rocznicy powstania Świa­
towej Federacji Młodzieży Demokra- 
lycznej.

Po ©degramfu hymnu SFMD, aka­
demię zagaił przewodniczący Zarządu 
Łódzkiego ZM P  Jabłoński, powołu- 
Jąd prezydium, w  którym m. in. za­
siedli; wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego ZM P  tow. Morawski, sta­
ły przedstawiciel młodzieży polskiej 
w Komitecie Wykonawczym SFMD 
tow. V/inert, komendant wojewódz­
kiej organizacji „Służba Polsce“ —  
kpt, Stowiecki oraz przodownicy pra 
cy; Jaros, Kotarska i Miralska.

Referat o znaczeniu jedności mło­
dzieży świa,ta wygłosił wiceprzewod­
niczący Zarządu Głównego ZMP •—  
Jerzy Morawski.

Mówca wskazał dalej, żę Szeregi 
demokratycznej młodzieży zwierają 
pie coraz silniej. Walka o prawdziwą 
wolność i demokracie w . takich kra­
jach jak: Grecja. Chiny, Hiszpania 
I Vietnam, nakłada na młodzież, zjed 
tłoczoną w SFMD obowiązek mobili-

. fil i i  « m i i .

Mówca oświadczył dalej, i«  rola 
przewodniczenia młodzieży postępo­
wej przypadła w udziale mł&teieiy 
radzieckiej. Młodzież radziecka za­
hartowana w walc* zbrojnej a fa­
szyzmem hitlerowskim, daj* obecni• 
dowody entuzjastycznej pracy nad 
pokojową odbudową swojej ©jeżymy, 
stając aię przykładem dla młodzieży 
innych krajów.

Następnie zabrał głos tow. Wkiert,
przedstawiciel młodzieży polskiej w 
Komitecie Wykonawczym SFMD, o- 
świadczając m, In., że pomimo prób 
rozbicia —  Światowa Federacja Mło­
dzieży mobilizuje młodzież do wałki 
z międzynarodową reakcją.

.»Wzywamy młodzież dsuokcstrss-
ną całego świata — zakończył mów­
ca — 4« współpracy w a*lele budo­
wania prawdziwego pokoju“ .

Zebrani zaaprobowali burzliwymi 
oklaskami treść depeszy do Komite­
tu Wykonawczego SMFD.

Uchwalono również wysłać depeszę 
do sekretariatu generalnego ONZ, w 
której młodzież polska, domaga się 
przyjęcia radzieckich propozycji roz­
brojeniowych, stanowiących rękoj­
mię Pfijgoju w  świecie.

Ponad 2 tysiąc« działaczy związków 
zawodowych okręgu paryskiego wzię­
ło udział w zebraniu, na którym dele­
gacja robotników paryskich zdała spi a 
Wozdanie z objazdu północnych zagłę­
bi węglowych. W sprawozdaniach 
swych robotnicy podkreślili ożywiają 
cą górników pewność zwycięstwa, mi 
mo *!osuwanego prze« policję terroru.

Na zakończenie zebrania sekretarz 
generalny paryskich lwlązków zawo­
dowych Henaff podkreślił, ż* z*spoko 
jenię żądań kolejarzy, pracowników 
zakładów użyteczności publicznie] i ro 
botników wszystkich kategorii jest u- 
zależnione od zwycięstw górników.

Wę wszystkich zagłębiach odbyły się 
w środę zebrania 1 pochody strajkują 
tych górników, którzy, mimo interwen. 
cji policji, manifestowali przeciwko 
rządowi. Liczba przystąpień do pra­
cy zmniejszyły się, natomiast liczba 
aresztowań wśród strajkujących wzro 
sta.

Wśród aresztowanych Jest wielu b. 
deportowanych prze* wiatkę niemiec­
ki* oraz górników, którzy odznaczyli 
«¡ę przy ratowaniu ofiar wypadków w. 
kopalniach.

itfe szczególnym oburzeni«*» spotka­
ła się wiadomość, ż* policja umieszcza 
aresztowanych w obozie koncentracyj 
nym Doullens, gdzie podczas wojny 
Niemcy osadzali górników.

Akcja solidarności z* strajkującymi 
rozszerza się w  dalszym ciągu. Zbiór­
ka pieniężna w# Francji dala już 100 
milionów franków. Partia komunisty 
czna Belgii przesłała 60 tysięcy fran­
ków. OrganUocja angielskiej młodzie­
ży komunii tyczne | przekazała dary w  
n* turze.

W całej Francji trwa w dalazytn clą 
fu  akcją robotników, solidaryzujących
kię źe strajkującym i górnikami.

Marynarze: W Hawrze odbył stę 
krótkotrwały strajk ostrzegawczy. Jed 
nodniowy strajk miał miejsce w Rou­
en. W  środę przystąpili do strajku ma 
rynarzs w Dunkierce.

Związki zawodowe departamentu Ho 
rault wezwały wszystkich pracowni­
ków do wzięcia udziału w dwugodzin­
nym strajku solidarnościowym.

Metalowcy: W  jednej z fabryk w St. 
Denis trwa strajk metalowców. W Co- 
urvenauve w jednym z zakładów m e­
talurgicznych robotnicy odbyli strajk 
ostrzegawczy. Delegacja pracowników 
udała się do ministerstwa spraw wew  
nętrznych, domagając Się wycofania 
oddziałów żandarmerii z zagłębi wę­
głowych

Kolejarze; Yć środą odD« iu się Leara

nl« związków zawodowych kolejarzy 
dla rozpatrzenia wyników referendum. 
Według ostatnich danych, na 200.6Ü3 
glosujących —  za strajkiem wypowie­
działo się 150.366.

Pocztowcy: Kilkuset kontrolerów 
poczt 1 telegrafów, zrzeszonych w For 
ce Ouvrière 1 chrześcijańskich związ­
kach zawodowy di, udało się do mini­
sterstwa poo-żt 1 telegrafów w celu 
przedstawieni* swoich żądań oo do za 
szeregowania. Policja nie dopuściła de 
legatów do ministerstwa.

Związek zawodowy robotnfków por 
towych ogłosił komunikat, w  którym  
przypominając akcję represyjną rządu

zmierzającą do złamani« solidarnościo 
wego strajku robotników portowych, 
wzywa wszystkie związki zawodowe 
do wypowiedzenia się w bieżącym ty­
godniu co do ogłoszenia nieograniczo 
nego strajku na terenie całej Francji.

BRUKSELA. 10.11 (PAP). Na licz­
nych zebraniach robotników belgij­
skich uchwalono protestacyjne rezo­
lucje przeeiyko polityce rządu fran­
cuskiego wobec strajkujących górni­
ków, oraz wysyłce węgla z Belgii do 
Francji, W  odpowiedzi na wezwanie 
górników zagłębia Monceau Fontaine 
również górnicy centralnego okręgu 
węgłowego Llege zaprotestowali prze 
ciwko transportom węgla belgijskiego 
do Francji.

BERLIN, 10.11 (PAP). —  Ludność 
pracująca miasta Chemnitz zebrał* o~ 
koło 15 tys. marek na fundusz pomo­
cy strajkującym górnikom francuskim

****NÏiâlMiTniiiït

udzielił w  dnfw 
Frederic Otarie* 
Wielki«j Bryt*.

N O W A  RADA REPUBLIKI 
nie reprezentuje narodu

Odezwa Francuskiej Partii Komunistycznei
PAR YŻ, 10. 11. (PAP). Francuska 

partia komunistyczna ogłosiła ode. 
zwę w sprawie ostatnich wyborów  
do Rady Republiki.

Naród francuski —  oświadcza ode 
rw i —  dowiedział się x oburzeniem 
o wynikach tych wyborów, które 
odbyły się bez zastosowania zasady 
po ws zechnoś ci.

Wskutek wprowadzenia ordynacji 
wyborczej opracowanej przez socja­
listę Mocha 1 gaullistę GiacobbI. par 
tia komunistyczna, która uzyskała 
jedną trzecią głosów w wyborach 
powszechnych z 10 listopada 1946 r. 
otrzymała obecnie Jedynie 16 manda 
tów w Radzie Republiki.

Naw» Rada Republiki nlę repre­
zentuje narodu.

Powstała ona w następstwie oszu­
stwa wyborczego, za które przy. 
wódcy partii socjalistycznej ponoszą 
całkowitą odpowiedzialność wobec 
demokracji francuskiej.

W dalszym ciągu odezwa podkre­
śla, że kierownicy SFIO świadomie 
prowokują przedłużeni się strajku 
górników, jakkolwiek interes kraju 
wymaga zaspokojenia żądań mas 
pracujących. Kwestionując gospodar 
cze podłoże strajku chcą Oni wpro­
wadzić politykę zastraszena, aby u. 
latwlć grę gaullistowską.

Obecn e de Gaulle będzie usiłował 
wykorzystać zdobyte pozycje, aby 
Obalić republikę, zburzyć istniejące 
instytucje i wprowadzić dyletaturę 
osobistą. Sytuacja jest poważna! 
Buntowniczy generał, zachęcony

Nar0dÓW Zjednoczonych!Zgromadzenie Narodowe, które sym 
bolizuje suwerenność narodu. Plany 
te są jednak skazane na Lasko.

Zgromadzeni* Narodowe może
mieć ł będzie miało pierwsze I «stal 
nie słowo. Złamie ono antyrepubli- 
kańskie manewry gaulllistów, jeżeli 
zjednoczą się wszystkie siły repu­
blikańskie, jeżeli problem płac i cen 
zostanie rozwiąiany i jeżeli zamani. 
testuje się wola ocalenia niezależno­
ści narodowej, wolności i pokoju,

W tym celu konieczne Je*t utwo­
rzenie rządu jedności demokrątyes- 
nej, w którym partia komunisty««, 
na gotowa jest przyjąć przypadającą 
na nią odpowiedzialność.

Na zakończenie odezwa wzywa 
wszyskich patriotów do zagrodzenia 
drogi faszyzmowi.

Prezydent R P.
» bm. exequatur p.
Bvorson, konsulowi 
ntj w  Katowicach.

PRZYJĘCIA Tg MUZ 
Minister spraw zagranicznych Zyg­

munt Modzelewski przyjął w drriu 
10 bm. ambasadora Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Półn. w  Warsza­
wie —  p. Waldemara Johna Gall 
man, '

O B R A D Y  
komisji sejmowych

w ™ 1,?t°P *d* kr- Obradowała
n ^  Przewodnictwem wlc*-

^  Prawnl 8rCiku  WS,f lea?0 (SD) K r m i»ja Prawnicza ( Kegulaminów«.
■------- o — —

ODZNACZENIE  
Andrzeja Gromyki

M O S K W A  10.11 (PAP). —  Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR odzna­
czyło Andrzeja Gromyką orderem 
Czerwonego Sztandaru Pracy za wy 
bitne zasługi jakie oddał on państwu 
radzieckiemu na stanowisku dynio'
w t;!L“ n y m Gromyko J*k wiżdomó 
b )i początkowo ambasadorem w USA  
a następnie stałym przedstawicielem 

? * dzieckiego w Organizacji

S T R A J K I
W  U S A

N O W Y JORK. 10.11. (PAP), o k o *  
yfcięcy robotników portowych w 

Nowym Jorku, należących do AFL  
(Amerykańska Federacja Pracy), ra­
stra j ko wał o na znak protestu prze­
ciwko niekorzystnej umowie, zawar­
tej przez władze AFL r. przedsiębior­
cami. Zycie w  porcie prawie całkowi­
cie zamarło w środę wieczorem. 
Transatlantyk „Mauretania“ , który 
miał przybyć w piątek do Nowego 
Jorku, został skierowany do portu w 
Hałifax. Również w Bostonie około 
5 tysięcy robotników, należących do 
AFL. przerwało pracę.

P I E R W S Z Y  Z J A Z D
Albańskiej Partii Komunistyczne)

komunistycznych i robotni
TIR AN A 10. 11. (PAP). Albańska 

Agencja Telegraficzna donosi, i «  g 
listopada rozpoczął *ię w Tiran!« 
pierwszy zjazd Albańskiej Partii 
Komunistycznej. W  zjeźdz e bierze 
udział około 850 delegatów.

Sekretarz Komitetu Centralnego 
Albańskiej Partii Komunletycznej 
Puk Jakowa dokonał otwarci# zjazdu 
i powitał deJegacj* sagranlcznych |

partii 
czy oh.

Po uchwaleniu regulaminu zjazdu, 
generalny sekretarz Albańskiej Par­
tii Komunistycznej Knoer Hodżą wy 
głosił przemówienie, w którym zło. 
żył sprawozdanie * działalności Cen 
Walnego Komitetu, ora* przedstawił 
zadania, stojąca przed partią.



W C Z O R A J  I
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Ł A T  temu 11 listopada 1918 ro 
teu podpisany zcśiał układ o 
zawieszaniu broili przez piłno- 
mocników wojujących ' ze sobą 

mocarstw imperialistycznych. 1 1  lista
? ® “ 8 1918 r. lud Warszawy rozbił od-. 
działy okupacyjnej armii niemieckiej-. 
.Było wówczas wielu.ludzi na ¿wie* 

Ke, którym wydawało sic, że po czte 
roletniej krwawej rzezi wojennej ro­
dzi się erą trwałego,‘ sprawiedliwego i 
demokatycznego pokoju.' Było 
czas wielu ludzi w Psi
Wydawało, że pó 
diewoli naród poisk 
''siną niepodległość ł 
'*'0® złudzenia poczęły pryskać. Na- 
stąpił okres gorzkich rozczarowań. 

Pokój, który podyktowali imperial)

nurych 'krwawych' latach okupacji. 
Wrzesień -1989 : r. .pokazałpełne^ mo­
ralne i polityczne han-kructwo pol­
skich klas panujących, polskich k-e- 
runków i partii ponoszących odpo­
wiedzialność za dzieje dwudziestole­
cia.

Kiedy w huku dział zwycięskiej 
Armii Radzieckiej i wałczących u ,lej 
boku oddziałów O drcdm eR * Wojska 
Potrkieao, kiedy w ógrniu. wyzwołeń- 
<"-cj walki narodu przeciw- okiipcato 
v 'i rodziło się nowa Polska, masy na­
rodu u otyły .się wyciąęać wnieśki z 
doświadczeń historii.

Rozdział któremu na imię Polska 
międzywojenna został zamknięty na 
zawsze, Odrodzona Polska Ludowa 
zerwała ostatecznie i bezpowrotnie 

zwycięskiej koalicji mocarstw za- ze złą i zgubną przeszłością. Władza 
-nodnich krył zarzewie nowych kon- .- nie należy do garści obszarników i ka ■ 
Jiktów i wojen. Niepodległość Polski, pitalistów, ale do ludu-pracującego. 
Stórą rządzili obszarnicy i kap.italiśc',. który pod kierownictwem klasy ro­

botniczej :w .pracy i .walce przekształ

ła podstawowa, nie mówiąc o śred­
niej i wyższej, była niedościgłym ma»

wow-
sce; którym się 

stuletniej ż góTą • 
i odzyskuje rze- 

wolność. Nieba-

Sc:

mniej żelaza, i stali, mniej - zboża niż 
"w ostatnich' latach rozbiorowej nie­
woli. j jyzsniem.

Po czterech latach ludowej niepod- } Po czterech latach ludowej niepod- 
ległosci Polska jęst krajem chłopskiej ległości zbliżamy się szybko do mo- 
refornty rolnej i planowo w szybkim me-ntu, w  którym ani .¡ed.no dziecko 
tempie .rozwijającego się przemysłu, polskie nie będzie pozostawać poza 
Mano: niebywałych' zniszczeń wojen- zasięgiem o-pieki i pomocy szkoły i 
nych Polska już po czterech latach j nauczyciela.

okazała się formalna i papierową. Po 
"tyka Polski międzywojennej w  tej 
Samej mierze, co jej "gospodarka była 
Uzależniona od dyrektyw potentatów 
giełdowych i przemysłowych - w Lon­
dynie 1 Paryżu, .w .Nowym Jorku i w  
Berlinie.

UcayiriMMj % Polski ogniwo .jsaai- 
tyrasga kordonu11 antyradzieckie-Be. 
przyczółek imperiallzrh-u w taterwen- 
Win e j wojnie przeciw zwycisskiei 
Rewolucji Listopadowej i Związkowi 
Radzieckiemu, narzędzie dławienia 
rewolucyjnego ruchu polskich iras 
Pracujących, dla których Rewolucja 
Listopadów»» była drogowskazem i 
natchnieniem do walki.

Uczyniono -/ Polski obiekt bez­
względnej eksploatacji wielkich za- 
S**nic*nyęh koncernów i trustów ka 
Pitalistycz-nych, które, p.a.kzunelnlej nie 
liczyły, się % Interesami w kraju, nie 
hiówiąc już o interesach ludzi pracr 
Kiedy sfery rządzące Polską mówiły 
p „niepodległości’', i „mocarstwowo- 
sci" myślały o folwarkach, o akcja-h, 
dywidendach i tantiemach.

7  , bilansem - dw udziesto'e-^ej
niepodległości międzywojennej za­
pozna! się naród polski w parne*- 
hym wrześniu ' 1939 foku j w po-'

ća rzeczywistość,, buduje fundamenty 
socjalizmu.

i Po dwudziestu latach międzywojen
0  ej obszar mczo . kapitalistycznej' nie 
podległości • Rolska była-' państwem 

, słabym, rozbitym wewnętrznie i izo­
lowanym w  obliczu niebezpieczeń­
stwa. Po czterech latach ludowej "nie 
podległości Polska jest krajem rosną 
cym w siły jednolitym "wewnętrznie i 
mającym niezawodne oparcie w  na­
turalnym sojuszu i przyjaźni ze świa 
tową potęgą —  Związkiem Radziec­
kim i z państwami demokracji ludo­
wej.

-.System Sojuszów Polski między w e  
jennej, prowadził do tego, że Polsce 
przyparta rola pionka.*! marionetki w 
ręku mocarstw . imperialistyczn-rch 
Polska ludowa opiera swój system 
równoprawnych sojuszów , przyjaźni 
na wspólnocie interesów i celów oraz 
wspólnocie idei.

Po dwudziestu latach . międzywo­
jennej burżuązyjnei niepodległości 
Polska była kra jem nędzy chłopskiej
1 chronicznego bezrehoeia na wsi i w 
mieście, krajem degradującym s'ę go 
spcdarczo a ćo za tym idzie i poli­
tycznie., produkującym mniej węgla.

ludowej niepodległości produkuje o 
wiele więcej węgla, więcej żelaza i 
stali i nie © wiele mniej zboża niż w 
ostatnich latach niepodległości przed- 
wrześniowej.

Po dwudziestu latach tamtej nie­
podległości Polska była krajem spo-
łtcm cea  i nr,rf>an,v"óriin:f'iT(i lielskw
i postępującej społecznej degradacji 
mas ludowych.

r  * czterech latach ludowej niepod- 
■j ległości Polska jest krajem spolecz- 
J nflęo reboiników i chłopów,
i dla których stół otworem droga clo 
j ną-jwy^sEyeh kierowniczych s-i-ano- 
jwlsk we;wszystkich dziedzinach życia, 
i Pó. dwudziestu latach międzywo­
jennej niepodległości dla miliona 
dzieci chłopskich } robotniczych ssko-

Pokski lud pracujący z ufnością I 
wiarą spogląda w przyszłość. Polska 
Ludowa jest. jego niepodległą i wol- 
ną ojczyzną — jego trud, jego praca i 
walka nieustannie wzbogaca i mnoży 
jej siły. Ludzie pracy świadomi do­
robku czterech lat ludowej ńienodłe- - 
Sł©eci Wi-erlzą, że nie wróci, ani nie 
powtórzy «!« zło dnia wczorajszego.

Ludzie pracy wiedzą, że te osiągmę- 
cia ; ten dorobek w oparciu o wyku­
wającą s;ę jedność narodu pod kie­
rownictwem zjednoczonej partii klasy 
robotniczej —  przybliża, wzrost do­
brobytu mas pracujących! i pełny roz­
kwit Polski Ludowej, budującej so­
cjalizm —  najpewn-ięjszą ręko,im'ę 
wolności, sprawiedliwości społecznej
i niepodlegl-cści.

M l  a ,  H ,  M i n c  i  W a a d a  W a s i l e w s k a  z w i e d z a j ą  t r a s ę  W - Z

WUL

Teren robót trasy W  —  Z zwiedził mm. Przemysłu i Handlu tow, H lary 
Minc w- towarzystwie tow. Wandy Wasilewskiej. Goście zapoznali się z nre-e 
biegiem prac przy budowie gigantycznej arterii, interesując się żywo pro­
blemami technicznymi i szczegóła mi .konstrukcyjnymi tunelu j mostu

Śląsko - |>3hrf>Av,sk3ngo
(Fote „Film Poisk**)

X  P R A S Y

P iłtira m lliifiiii Partia wpłaci półtora mitiarili zł
ima b u d o w ę  W sp ó ln ego  D o m u

Przedstawiciel naszej redakcji zwróci! się do tow. Szafrańskiego —  
generalnego pełnomocnik» KC PPR i tow. Berkowskiego —  generalnego 
peiaémocnlka Ć K W  PPS z prośbą o zilustrowanie dotychczasowego prze­
biegu zbiórki na budowę Centralnego Bomu' Zjednoczonej Partii

3.ÍC3C.Í.

Żandarmeria imperializmu
Pod powyższym tytułem- wczoraj. 

*za „Rzeczpospolita" zamieszcza cie­
kawy artykuł analizujący charakter 
Wr Ń. Gazeta pisze;

Chemiczny związek piłsndezyzny 
1 skrajnie prawicowej socjaldenw». 
krae.H. Te kie określenie bodajże naj 
ściślej charakteryzuje oblicze poli. 
tyczne tego uąłamu polekieeu ołm. 
oti kentrrewalucyjnego, który zna. 
my pod nazwą WRN.

powiedzieliśmy: związek chemlcz 
ny. Tę znaczy, działający jako je . 
den organizm, w którym płrziną 
rzeczą byłoby —-• pó kilkudziesięciu 
latach jego funkc.iencwania —  od. 
dzielenie elementów „czysto" pił­
sudczykowskich od elementów „czy 
stel" prawicy sorJalde.mckratrcz. 
nej, segregowanie obu tych -skład­
ników WRN.owsklego organizmu, 
po-wiedzmy, według n r z -r k .

Konitrrewpłucyjną ekspozytura 
burżuazji w polskim ruchu robot, 
niczym taką właśnie przybrała, po. 
stać i takie oblicze „iderwe“ już 
w zaraniu dziejów tego ruchu, by 
stać sie jego nienzczęściem i prze. 
Weńsiweitn na kllłsadzieadąt Is-t. na 
caJy «kreo tragteMtego rozdwoję, 
nia w szeregach po’ s3dego prolota. 
rlatn.

I zawsze, przez cały ten kltkn- 
Sriesięcioieitn.ł okres, kiedy piłsud. 
czykowska proswkac}» ł dywercja 
tkwiła w pplsidm ruchu socjalisty. 
caaiyin, nałpiorw7 Jako t-zw. Frak. 
cja HewoTucyjEfk później —- w o. 
kresie mię-i »-w.-»!‘-iii---.'i -— jako
prawicowe, reformistyesne kierów, 
pictwo PPS. wreszcie w  okresie o. 
kupaoji i - po roku'11945 jal-o \VT!N. 
jako tssnośre-dnJa „już, podziemną, 
antyoańetwwwa ekspozytura anglo­
saskiego imperializmu, zawsze pił. 
sudozykrgyskle jądro działało w prą 
ndccwo sócj-ąidesT^kratycZoyn^ oto. 
C55ii no-Ełttfiwało się nim w s w guół. 
ne.l służbie na rzco^ polskiej bur. 
ku
rlaliMnu.

'^Autor ^ 7skairuis *w' dslszym cissu  
sbieżność degeneracji poiit.y 

ł całkowitego przejścia na służb 
licyjną dla .imperializmu prawify so. 
c3alistyeznci w  Polsce i w skali mię. 
dzyń a redo we.].

,rEO'biąe w Judzie
pokroju .P iirł^a  i Zaremby v?ygi?.m 
powali w  charakterze „socjalistów“ 
tak jak . ic 
(Jsk-fc^ysni 
(choćby P*
©ki) w  yst epowr-l i 
dykalni“ ludf 

Otóż warto 
jaka jest w praktyce różnica mię. 
dzy „soęjalistyc®n^,‘ refeot^ pisSu-d. 
czyka Fuirka czy piłsnidczyk» Za. 
remby —  a Identycznił w swym „so 
cjaliznii©“ robota nlp piłswdcsyka 
(jak nas Celina? Albo
inaczej- na czym 'potęga dziś różni, 
ca miedzy Pużckierp« Zcremba i 
Oicłkossem, % jednej —*■ r- F-bimem- 
Moehem. Bcyinem czy Sp-cakiem ? 
drn|iei strrmy? Tylko na tym. że 
pisw^J ©bzża bnrżnc-ż.ii 5 imnória.

Halnych. Te same dołary, ra które pił 
wódkę W RN.owski „strażnik skar­
bu" Dzięgielewski i za które zagra 
niczni szpiedzy dostarczają polskie 
mu podziemiu kul do mordowania 
działaczy robotniczych budujących 
w Poises socjalizm —- te same do. 
lar# »bratnia s-ię w  karabiny, z 
których towarzysz Pużaka i Oohna. 
.reccjalista' Mocb każe strzelać do 
frańcBśkicH górników Lrónłąćyclh 
sw e j ■ ojczyzny przed losem «m ery. 
kańskiej kolonii.

R f>l5 r,

, —  Akcja zbiórki na Wspólny Dom—  
mówi tow, Ssrkow.ski —  miała, w 
pierwszym etapie charakter, wyraźnie 
polityczny. Przez deklarowanie wpłat 
ns budowę Wspólnego Demu mieli się 
cjlonkowje naszych Partii wypowie­
dzieć za połączeniem. Dlatego też- do 
tej akcji przykładaliśmy tak dużą w-J- 
gę. Wynik tego głosowania można o- 
kreślić nie tylko, jako pozytywny, me 
jako wielką manifestację za jednością.

Jeżeli chodzi o Polską Partię Socja­

listyczną, to akcja ta wpłynęła w zna­

cznym stopniu na przyśpieszenie prze 
budowy struktury, organizacyjnej na­

szych kół. Współpraca komitetów zbiór 
ki, współpraca kół PPR i pp g , po­

wstanie komitetów współdziałania, po 
zwojily na zacieśnienie więzi, łączą­
cych nasze organizacje, wykuwały te 
jedność w praktyce.

Dziś znajdujemy się już,- na drugim

Klasy

etapie akcji - -  realizujemy zobowią­
zania. Akcja wpłat wskazuje na to, że 
rzucone przez nas hasło: „Półtoramfflo 
R W »  partia wpłaci półtora miliarda 
złotych na budowę Centrainsgo Do­
m u", nie pozostało pustym frazesem, 
aie jest realizowane konsekwentnie 
przez obie nasze organizacje. Ogólny 
stan wpłat na dzień .30.10 br. wyrażał 
się cyfrą 667.117.153 zł. Przeciętna za­
deklarowana kwota, przypadająca na 
jednego członka Polskiej Partii Socja­
listycznej była najwyższą w Warsza­
wie (1.835 zł), Szczecinie (1.270 ,zł), w 
Białymstoku (1.167 zł), najniższą w 
Rzeszowie (691 zl).

Ńa naradzie wojewódzkich pełno­
mocników PPR i PPS do spraw zbiór­
ki dyskutowano m. in. nad tym, czy 
akcja oczyszczenia szeregów partyj­
nych nie wpłynie ujemnie na realiza­
cję zadeklarowanych sum, część bo­
wiem wykluczonych z partii może 
swych zobowiązań płatniczych nie wy

pełnić. Dyskusja jednak, poparta przy 
kładami -z terenu, stwierdziła jasno 
1 wyraźnie, że akcja oczyszczenia sze­
regów partyjnych nie tylko nie wpły­
nęła hamująco na przebieg wpłat, 
ale przeciwnie —  wzmogła aktywność 
towarzyszy, niektórzy z nich zgłosili 
wpłatę dodatkowych sum, aby tylko 
koło mogło wywiązać się ze swych 
zobowiązań.

*

Znaczenie i wyniki narady Woje­
wódzkich pełnomocników zbiórki omó 
wił tow, Szafrański.

—  Ostatnią naradę wojewódzkich 
pełnomocników poprzedziła szczegóło­

wa lustracja terenu, do-konana przez 
32 lustratorów z ramienia CKW PPS 
i KC PPR. Dlatego też narada ta z 
udziałem z jednej strony pełnomoc­

ników wojewódzkich, z drugiej lu­
stratorów świeżo przybyłych z tere­

nu, wproyiódzając momenty krytycz­
nej oceny pracy poszczególnych wo­
jewództw, dała nam pełny i dokład­

ny obraz przebiegu akcji w terenie

O CZYNNY UDZIAŁ KOBIET
W O D B U D O W I E  G O S P O D A R C Z E J  I S P O I E C Z R E I  KRAJ U

K r a j o w a  n a r a d a  d z i a k e z s k  P o l s k i e j  P a r t i i  R o b o t n i c z e j
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..Polityczne uś w lado mieni *» praoł'- 
jących kobiet •— teraz kiedy robot­
nicy I chłopi prryatąpiU 4«  M m > -  
nietw» w e , »  *yHa. jest w a»d »i-
cz* »prawa raeczywiste*o rwyHest- 
w» nad bnrtłwueją". (J, StaJin). 
Has*« to »swieeson* pad podium w  

Sali MBP, w  której odbył* «ią 9 b*»- 
narada działaczek Polskiej Partk Ro­
botniczej —  mówi o treści 1 celu »»ro 
madzenla.

Naradę zagaja kierowniczka wydzia
łu kobiecego KC PPR tow, Orłowska.

Głos zabiera Iow. Aleksander 7Ą- 
wadzki członek Biura Polit. KC .PPR,.

Przechodząc do omówienia pracy 
partii' wśród kobiet, mówca podkreśla, 
że nic będzie charakteryzował . bez­
sprzecznie wielkich osiągnięć na tym 
polu. Zatrzyma się jedynie na bra­
kach j niedociągnięciach, ażeby wy­
ciągnąć odpowiednie wnioski.

Jednym z poważnych ‘braków na od 
cinku pracy wśród kobiet, był« niedo 
stateczna aktywność wydziałów kdhie 
cych i ogniw partyjnych w masowych 
organizacjach kobiecych i wśród ko- 

ern si  1 niezorganizoWanych. Trzeba, by 
5 pP f działaczki partyjne wykazały sżcze- 
y  g0 ~ j gółny hart ducha i niezłomna wolę 

przezwyciężenia trudności w. swei pra 
cy, wolę zwycięstwa bezwarunkowe­
go i pełnego.

Mówca podkreśla konieczność przej 
ścia dn planowej i systematycznej pra 
cy wychowawczej. Mamy dużo dzia­
łaczek. ktćfte umieją przemawiać i na 
zebraniach porywają za sobą kobie­
ty, ale pyza zebraniami -równieś trze­
ba umieć przemawiać 4 » kobiety, po­
zyskać ją dla wielkiej idei Pn’ski So­
cjalistycznej,

Należy roztoczyć troskliwą opiekę 
nad robotnicą, chłopką pracującą, nad 
matką I dzieckiem. Trzeba przeko­
nać kobietę —  matkę, że w interesie 
jej dziecka jest wychowanie go w du- 
chu miłości do Polski socjalistycznej, 
bo przecież dziecko to będzie już żyło 
w Polsce socjalistycznej.

TROSKA O KOBIETĘ NA WSI 
Szczególną uwagę należy zwrócić na 

pracę wśród kobiet wiejskich. Należy 
pamiętać o tym. że kobieta, a w szcze 
gólności kobieta wiejska, byłą wycfc* 
won* przeż całe wieki w duchu urą­
gającym godności Judzkiej, Wróg kla­
sowy Stara się utrzymać kobietę pod 
swoim wpływem, utrzymać ją w  ciem

szcze na kobietę rozpolitykowany kler 
Mówca kończy wyrażając przekona 

nie, że delegatki na zjazd zjednocze­
niowy obu partii robotniczych będą 
meldowały zjazdowi o nowych poważ 
hych osiągnięciach na wszystkich od­
cinkach swojej działalności.
O W SPÓ ŁUD ZIAŁ MILIONOW YCH  

RZESZ KOBIET PRACUJĄCYCH  
Z  kolei zabiera głos kierowniczką 

Wydziału Kobiecego KC PPR tow. Or 
łowska, mówiąc ń zadaniach ruchu ko 
biecego w świetle uchwal sierpniowe­
go Plenum KC PPR.

Prelegentka cytuje słowa Stalina, 
wypowiedziane ns zjeździe kołchhźni 
feów w 18-33 r,:

. „WTem, że wirlii t was nie doce­
ni*. kobiet... i nawet pokpiwa z nich, 
Ale jest to błąd. Towarzysze,-poważ 
ny błąd. Kobiety -to wieik&isiła. Nasz 
oboiydązek polega- na tym, żeby,., u- 
ruchoniić tę siłę”.
W związku Radzieckim po zdobyciu 

władzy przez proletariat, kobiety by­
ły. również zacofane —  to było przeklę 
te. dziedzictwo przeszłości. Lecz par­
tia i rząd radziecki wciągając kobiety 
do czynnego udziału w życiu społecz 
mym, politycznym i kulturalnym, .osią 
gnęły w stosunkowo krótkim czasie im 
ponująęe, wyniki. Dziesiątki tysięcy 
kobiet radzieckich zajmują obecnie 
kierownicze stanowiska we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego, po- 
litycznegn i kulturalnego. Fakty te do 
dają otuchy, napełniają wiarą w moż 
noś i  przezwyciężenia trudności, pię­
trzących sie na ńasżei drodze.
OPIEKA NAD M ATKĄ T DZIECKIEM  

Przechodząc do analizy ruchu kobie 
cego w Polsce, mówczyni stwierdza, 
że:

Polska obok ZSRR. ma najbardziej 
nwnlinacp w św-iecie ustawodawstwo 
o ochronie macierżyńsiwa, zabezpie- 

•kobiecie pracującej 12 -tygod- 
płatny urlop przed i popełogo-

czając
niowy

br^fe-kągitsJifisu % & ¡» !^  na ^  i zacofaniu.. Puźy.-^rpłyi.y ma je-

IV roku 1939 Hcz-ba żłobków wyno- 
slłs w .Polsce 32 i obejmowała saled- 
v̂ ;„ -ąo dzieci. Obecnie mamy 303 żłób 

jtdw. cyarniających około 12  tys. dńc 
cl. Przedszkoli fabrycsnycb przed woj 
ną w ogóle nie było. W 1945 roku li 
erb* Ich i5---pof lt* 67 i uczęszczało do 
nich 8,599 dzieci, a w roku 1348 licz­
ba przedszkoli wzrósł* do Jgę obejmo 
ja one 39 tya. dzieci, 999 trs.; dzicc^ro 
bctnikćw korzystało z kolonii letnich,

Pflinisterstwo Przemysłu i Handlu u- 
tworzyło fundusz akcji socjalnej, 
* którego w 1948 r. na opiekę nad mat 
k» 1 dzieckiem przeznaczono 3 miłiar 
dy 547 milionów zł. W  r. 1949 suma ta 
hędaue podwojona,

W  trosce o zdrowie kobiety w iej­
skiej Ministerstwo Zdrowia powołało 
instytucję położnych gminnych, W  Pol 
scę jest 3.016 gmin •wiejskich. W  1949 
r. każda gmina będzie miała położna- 

Ubiegły rok —  mówi tow. Orłow­
ska —  przyniósł poważny wzrost- n- 
działu kobiet w radach zakładowych 
i zarządach związków zawodowych.
KOBIETY W  ZA K ŁAD AC H  PRACY

W hutnictwie i u górników śląsko, 
dąbrowskich nie było kobiet w  ra­
dach zakładowych, wówczas kobiety 
samorzutnie poczęły tworzyć prza  
fabrykach .Rady Kobiece, wybierały 
przewodniczącą i. domagały sie do. 
kooptowania do rady zakładowej, W  
wyniku tej uporczywej akcji i w y­
datnej pomocy wydż. zawodowego KC  
PPR, który w pełni docenił .wagę za 
gadnienia —  do rad'zakładowych zo­
stało dotychczas wybranych 2.540 ko 
biet. Wielokrotnie wzrosła liczba 
członków zarządów okręgowych i od 
działów związków zawodowych, któ­
ra wynosi obecnie 3.585 kobiet.

Jedynym 7. najpoważniejszych suk 
cesów ruchu kobiecego jest powsta­
nie i ustawiczny rozwój jedynej w 
Polsce masowej demokratycznej or. 
ganizacji kobiecej Ligi Kobiet. Ruch 
kobiecy mimo poważnych zdobyczy, 
ma jeszcze dużo braków. Nąjdotkliw  
szym z nich jest niedostateczna liczba 
kobiet zorganizowanych. W  partiach 
1 organizacjach społecznych jest za­
ledwie 1 milion 250 tys. kobiet.

Poważnym brakiem .jest. niedosta­
teczna prac* nad podniesieniem po­
ziomu ideologicznego i nad uaktyw, 
pieniem politycznym działaczek,

CeiftBi naszym —  końcey swe prze 
mówienie tow, Orłewstr* —  jest po, 
Ittycarae uświadonsimii« milionów kó 
biet. * , przede wssysśfdm robotnie ’  i 
chłopek. Musimy weiągjiać je fle, e«yn 
Hege udziału w budowniętwie soejs 
fe lM ,

W HZSM ÓW IENłf 
W, WASILEW SKIEJ  

w  trakcie obrad na- salę przybyła 
Wanda Wasilewska i wygłosiła de re 
• -ranych krótkie przemówiaułe.

Pięć lat temu —  przypomina Wan 
da Wasilewska —  mówiłam tak samo 
do kobiet, tylko, że były one w mun 
durach i daleko stąd pod Moskwą 
nad Oką. Były to kobiety batalionu 
im. Emilii Plater. Chociaż na ziemi 
polskiej i Związku Radzieckiego sta. 
ły wojak* niemieckie, mówiłyśmy 
wtedy o wielkiej, sprawiedliwej, lu, 
dowej Polsce, która powstanie, a ja­
kiej jeszcze nigdy nie było.

Wtem, że każdy wasz dzień, tydzień 
i rok jest jeszcze nadał walką, którą 
prowadzicie urzeczywistniając ideały 
socjalizmu.

Pó przemówieniu Wandy WasPew. 
sklej ogólnokrajowa r.orada działa, 
czek Polskiej Parij Robctniczei jedno 
myśłnie przyjęła rezolucję w której 
całkowicie solidaryzuje się * uchwa. 
łom i sierpniowęgo plenum KC PPR,

Na zakończenie obrad uczestniczki 
narady postanowiły przesłać depesze 
do Sekretarza Generalnego PPR tow. 
Bolesława Bieruta, do przewodniczą 
cej Światowej Demokratycznej Fed' 
■racji Kobiet Eugenii O tton , do prze 
wodniezącej Antyfaszystowskiego Ko 
mitetu Kobiet Radżieękich Niny Po 
powej oraz do Związku Kobiet Frań" 
ruskich.

Depesza do Sekreter*» Generalnego 
PPR tow. Bolesławą Bieruta brzmi:

„790 deJeęetek zebranych na ogól. 
nokratowei mwadzia aktywu kobie* 
ceeo PPR. w przrdedni,, historyczne' 
go zjednoczenia obu partit roletni" 
ezych zobowiązuje się hrać jak naj" 
ezynmiejzzy udzią, w odbudowie go' 
rnodarezej i «połeoznej kraju, wzmac 
n ać w ooózaennet pracy uświadomię 
n!e szerokie*, rzesz kobiecych, pod. 
nosić *wój poziom ideologiczny i przy 
sws-Hi » M e  zasady marksiz.mujeni,
Wlwmu,

Przyrzekamy rozbudowywać maso. 
w’y demekratyestny ruch kobiecy w 
Fo.aee, wychowywać kchłęty w du 
chu soMdarn-aśd międayiaarcdowejl 
uraz z całą klasa rebotnlczą umae. 
niać podwałtny ustroju socjalistyczne' 
go  w Polsce«

Wyniki 275 przeprowadzonych lu­
stracji (w ■ komitetach wojewódzkich, 
powiatowych, gminnych i kołach) po­
zwalają na stwierdzenie. w  terenie 
jest cały szereg niedociągnięć organi­
zacyjnych. pow odujących niejedno­
krotnie, że wpłaty przebiegają poni­
żej przeciętnej zadeklarowanej.

Lustracja wykazała również, że w 
wyniku prowadzenia przez organizacje 
partyjne całego szeregu akcji, nie roz 
toczono nad pełnomocnikami w oje­
wódzkimi i pow iatow ym i dostatecz­
nej opieki ze strony organizacji par­
tyjnej, a 7. drugiej st.rorty nie potra­
fiono wykorzystać w  terenie partyj- 
nego aktywu fachow ego (buchalte­
rów, finansistów it.p), dla uporządko­
wania technicznej strony zbiórki.

Na szczególne wyróżnienie 73,'słu- 
guje woj* śląsko .  dąbrowskie, które 
nie tjdko wpłaca bardzo regularni o, 
ale rzuciło osiatnio hasłoi „Kto szyb­
ko daje, dwa razy daje“ I rbcp zrppi| 
zow ać wpłaty przed terminem (z zade­

klarowanych 2\1l milionów’ w’pi?ccn,:* 
już 99 milionów^ zł). Klasa robotnicssi 

.  | Śląska i na tym odcinku wykazał?, swo 

jo wysokie uświadomienie. Ogólnł* 
biorąc na terenie, całego kraju ket? ro 
botnieze wpłacają najsprawniej.

Akcja ‘wpłat, w  w oj. szczecińskim — 
teren w większości rolniczy —■ mimo 
niedociągnięć organizacyjnych, prze - 
biega bardzo dobrze, co świadczy naj­
lepiej o tym, te \ koła wiejskie dobrze 
rozumieją wzięte na siebie obowiązki

Zagwarantowanie łączności aparatu 
pełnomocnik ów powiatowych z pełno 
mocniWero wojewódzkim z Jednej sti‘o
ny, a z organizaCj ami terenowymi »  
drugiej, jakie zdołano osiągnąć w woj, 
wrocławskim, spowodowało, że mimo 

poważnych zobowiązań jakie to wo­

jew ództwo wzięło"* na siebie, jest ono 
dziś jednym  z przodujących w akcji 
zbiórkowej. Wyniki te osiągnęło woj. 
wrocławskie dzięki sprawnej organi­
zacji pracy i stałej pomocy ze Strony 
terenowych organizacji partyjnych w  
usuwaniu niedociągnięć.

Na odprawie pełnomocników woje-* 
wodzkich w  Warszawie, pełnomocnik 
bydgoski analizując przyczyny niedo­
ciągnięć ze strony te-go województwa 
stwierdził, ¿ e zostaną one usunięte do 
zjazdu. Że słów  tych nie rzucił na 
wiatr, świadczy fakt. że w ciągu ostat 
n-ego miesiąca województwo bydgos­
kie zalegające dotąd z wpłatami na 
2 >9%  zm niejszyło ten niedobór obecnie 
do 1,7%/O* %

W ojewództw o łódzkie niestety pozo­
staje w tyle. W październiku wpłaciło 
ono o 6%  mniej aniżeli powinna wyno 
sić suma przypadająca na ten miesiąc.

Wielkie ożywienie w pracy poli tycz 
h ej.kó! partyjnych FPR i FP3 w  ak­
cji przedkongresowej wpływa na sta­
łe podnoszenie się wpłat na budowę 
„W spólnego Dom u" i należy się spo­
dziewać, że organizacje partyjne, któ­
re zaniedbywały dotychczas tę akcję 
wyrównają sw oje zaległości, przed 
zjazdem.

Rozmowy przeprowadził?
I. SOLSKA,



CŁDS

PUZAKOWSKA „A A ”  NA USŁUGACH GESTAPO
S z t u r m  de S z t r e m  oli«ix*iije w s p ó ł p r a c ę  P i  Is u d  sic i e ni u

W n htem  diilu rm-prau-T przeciw­
ko członkom WRN Sąd kontynuował 
przesłuchiwanie świadków.

Jako pierwszy zeznawał doprowa­
dzony * wiezienia świadrk Błaszczyk, 
który będąc członkiem WRN, współ­
pracował z  oskarżonym Krawczykiem 
na tnrettie Częstochowy. Osk. Kraw­
czyk oraz świadek pracowali nad u- 
trzyrnanlem kontaktów pom edzy 
WRN-owcanai, którzy wstąpili do PPS

ą t y d z e ń p r o c e s u  K.  P u z a
p,rt:'j” Na'dh-ni” łl^nnI "'rńv!'"’ f \ v sv  i SZu -h ■ n,chńw strajkowych. t mandant miasta oświadczył że poll- 
owców T o  t k  W.ySf i k‘ był. w PPS ^ i ^ a t e m  Ba- „ja nie będzie interweniowała w sto-
niz (U P ^ r / w ełA «!/;........ l !^ y Zakładowei m. st. Warszawy. Je* runku do pochodów Polskiej Partii

k a i n u .

nia do PPS. Wstępujących do PPS in 
struowat Krawczyk nakazując oddzia 
lywanie ną członków PPS w duchu 
WRN. Tak np. starano się nakłonić 
miejscowych PPS-owców do głosowa 
n:a w referendum jeden raz „nie“ —  
dwa razy „tak“.

&TT53.i3:j J3.1 : a Arciszewsk -  \m
z Żuławskim i * Puża-Następnie składał zeznania doprowa I się spotkać 

Hzony * więzienia świadek ¡Marian Fsj kieni. 
dak. W  r. 1S46 świadek wyjechał nie- ' 
legalnie zagranicę, a w drodze pow­
rotnej do kraju zetknę! .¡e  z kurerem  
tzw. rządu londyńskego Fe'esakigm, 
który również zdążał do Polski. Fel- 
czak powiedział świadkowi, ;ż ma po­
lecenie nawiązania kontaktu z grupą 
WRN w Warszawie. Felezak pokazy­
wał również Pajdakowl list od jakie­
goś działacza WRN do Arciszewskiego 
w którym piszący prosi Arciszewskie­
go o nawiązani? kontaktu z Y7KN w 
kraju. W  grudniu 1948 r, św. Pajdak 
ponownie wyjechał zagranicę i tam 1
spotkał Felczaka, k óry zEkcmuniko-I C2T )e polecenie Białas , 
wał mu, że ma zamiar jechać do Pol» 1 ganizowali w Paryżu Kom tet Spraw 

drugi, przede wszystkim Krajowych?

Świadek zeznaje dalej, że Zaremba 
i Białas wchodzili w skład tzw. Ko- 
m.tetu Spraw Krajowych w Paryża 
którego zadaniem było oddziaływa­
nie r.a kraj i świadczenie pcraocy d a 
działaczy konspiracyjnych w Polsce.

„Pierwszym krokiem oddziaływania 
WRN, Białasa i Zaremby miało być 
przesłanie 300 tys. dolarów Miałem 
pojehać po te pieniądze, jednak nie 
pojechałem, bo byłem aresztowany“ 
—I mówi świadek.

Prok.: Czy świadkowi wiadomo na 
i Zaremba zor-

go dane zawierały informację doty- Socjalistycznej, bowiem partia ta za­
bite'5 wyborów w zarządach orgamza- : pewniła, że sama we własnym zakre-

ski po raz «rugi, przede wsąy 
dla aa'atrrîesm spraw, zieccnych 
prze* Zarembę j Białasa. Felezak miał

Świadek: Na polecenie Raezkiewi- 
cza i Arciszewskiego

cii zawodowych, treść decyzji, uchwał 
i zagadnień strajkowych.

Prok.: Czy świadek może podać
nazwiska informatorów tych meldun­
ków?

Świadek: Nazwisk było wiele. Pa­
miętam notatkę, gdzie jako informa­
tor było podane nazwisko Dzięgie- 
iewski.

Z kolei przed sądem staje świadek 1 
Bogusław Majerski, który oświadcza ‘ 

I na pytania prokuratora, że w latach 
I 1926 — 1939 do wybuchu wojny był : 
i zastępcą naczelnika Urzędu Śledcze- j 
| go na miasto Warszawę, 
j Zapytany przez prokuratora świa- i 

dek wyjaśnia strukturę Uzędu Sled- ] 
! bzego i stwierdza, żte kierownikiem 
j sekcji zajmującej s'ę PPS. byt-urzęd- j 
n:k Burawski. .

! Prok.: Czy świadkowi znane *a wy- ! 
nad ki, aby działacze PPS otrzymywa- i 
li broń od władz policyjnych?

Świadek: Na terenie urzędu b -ło  
te raz podniesione. Tego rodzaju in­
formacje były przed 1 majem 1937  al­
bo 1936. Ryła odprawa oficerska na 
terenie komendy miasta, na której ko

Szturm ûz Sztrem pertrak tu j 
ze szulerami Andersa

Odprowadzona * więzienia świadek
M ań* Szelągowska skazana up zad­
nio n.a karę więzienia za udział w wy 
wladrle Andersa oświadcza przed są­
dem. że w mrśl polecenia szefa wy­
wiadu Andersa na kraj — Witolda 
Pileckiego, który poszukiwał kontak­
tu 1  działaczami z okresu konspiracji,

nawiązała 'znajomość z oskarżonym 
Szturm de Sztremem, którą wykorzy­
stała dla czerpania materiałów in­
formacyjnych. Szturm de Sztrem za 
pośrednictwem świadka został nastę­
pnie skontaktowany z samym Pilec­
kim, kóremu zależało na utrzymaniu 
kontaktów ze Szturmem.

sie będzie utrzymywała porządek i 
gdyby nastąpiły jakieś tzw. wystą­
pienia o charakterze antypaństwo­
wym, to je we własnym zakresie u- 
sunie i wyeliminuje. Co do broni by­
ła wiadomość, że broń otrzymali.

Prok.: Czy świadkowi znane są wy 
padki, że władze PPS otrzymywały 
fundusze od rządu?

Świadek: Był taki wypadek. W  cza 
sie raportu u naczelnika wydziału 
społeczno - politycznego w Komi­
sariacie Rządu, Wendołowskie-go gdy 
meldowałem, że akcja PPS może ob­
rócić się przeciwko rządowi —  Wen- 
dowskł wtedy rozmawiał z departa­
mentem społeczno - politycznym Mi 
n sterstwa Spraw Wewnętrznych i 
powiedział, że nie ma się czym przej 
mować, gdyż ta sprawa »ostanie za­
łatwiona, PPS otrzyma subsydia. Ja 
się wtedy »»pytałem —  Jak to PPS. 
która stoi w opozycji będzie subsy­
diowana przez rząd?

WENDOŁOW SKI SIĘ ROZE­
ŚM IAŁ I ODPOWIEDZIAŁ. ZF. 
R Z\D  SUBSYDIUJE N AW ET gWO  
ICH „W RO G Ó W “’.

Biates - -  kierownik Agencji A
Następnym świadkiem był edw. Ta- , Brok.: Kto kierował antykomurii- 

deus* Myśllński. »tyczną Agencją A?
Na pytanie prokuratora, dotyczą- ; Świadek: W  ŁONIE SAMEJ AGEN  

e* powołania w okresie okupaeji ty,w. CJI B IAŁA S, KTÓRY BYŁ JEŚLI 
Agencji A, świadek wyjaśnia, że Jako NIE KIEROW NIKIEM , TO W  K A Ż - 
współpracownik delegatury rządu DYM  RAZIE JEDNĄ Z N AJCZYN - 
londyńskiego w okresie okupacji do- NIEJSZYCH POSTACI W  AGENCJI 
windzie! sie o istnieniu Agencji A  osi A. 
swego przełożonego z tego okresu Ta­
deusza Miklaszewskiego pseudonim 
Malewie*. Agencja A  powołana zo­
stała zdaniem świadka na przełomie 
t .  1943 —  1944.

Prok.: Co to była ?.» instytucja?
Świadek: Jak wynikało ze słów Ma- 

lewieża walka polityczna z lewicą ra­
dykalną miała zostać scentralizowa­
na przez powołanie tzw. Agencji A.
W  skład jej wchodzili przedstawicie­
le ugrupowań politycznych delega­
tury oraz wybitniejsi działacze na 
odcinku walki z komunizmem z o- 
kresn przedwojennego

Prok.: Cży Świadkowi wiadomo o 
udziale przedstawicielstwa WRN w 
A jencji A?

Świadek: Wiadomo mi. że przedsta­
wicielem W RN  w Agencji A był dz'a- 
lacz Białas.

Białas reprezentował pogląd, że 
Agencja powinna obejmować perso­
nalnie przede wszystkim lewico­
wych działaczy Delegatury, którzy 
znają lepiej doktryny, stronę ide­
ologiczną i skład personalny lewi­
cy radykalnej, którą Agencja miała 
zwalczać. Natomiast ośrodki pra­
wicowe a głównie N SZ —  reprezen­
towały akcję walki bezpośredniej. 
Prokurator: Jak się ustosunkowała 

do Agencji A, Rada Jedności Narodo­
wej?

Świadek: Rada Jedności Narodowej
silą faktu ustosunkowała się pozytyw­
nie.

Prok.: Kto stał w lw raw  na czele 
Rady Jedności Narodowej?

Sw.: SEKRETARZ WRN —  PU- 
ZAK.

„Na keizyść ckupanta...
.Tak s'ę ustosunkowały do polityczną winien on być zwolni o

Z kolei przed Sądem staje świadek 
Jan Dąbrowski .

Prok.: Co świadkowi wiadomo o e- 
gzekneji 50 komunistów w Pińsku?

Świadek: Tę sprawę słyszałem z ust 
oskarżonego Dzięgiclewskicgo, który 
opowiadał mi, że, eskortował wów - 
czas skazanych na śnrerć komuni- 
•*' ó -.v. Dzięglelewski mówił, iż, mimo 
¿e podziwiał wyjątkowo 'godną posta 
wę skakanych na śmierć —  śpiewali 
rewolucyjny marsz pog r/.ebowy —

Prok.: Czy Dzięgielewski mówił, w 
Jakim charakterze ich eskortowe!?

Świadek: Wywioskowałem, że eateor 
t«wał ich jako komendant eskorty.

Adw. Itettinger: Czy tę sprawę ppo 
wis da! Dzięgielewski jako rzecz usły­
szaną, czy jaką własną?

Świadek: Jako człowiek, który sam 
brał w tym udział. Byłem wówczas 
ogromni* wstrząśnięty wiadomością, 
że mój towarzysz partyjny mógł brać 
udział w podobnych rzeczach.

Egzekucja w PJsku
Następnym świadkiem, był Jerzy 

Gero -  Rożulewiez. Świadek zeznaje, 
że w okresie przedwojennym oskarżo­
ny Dzięgielewski był sekretarzem war­
szawskiej organizacji PPS i jednocześ 
nie komendantem milicji partyjnej 
tzw. „A s-u ”.

Prok. Z.: Czy w związku z działal­
nością Dzięgielewskiego w „A S-ie“ ma 
świadek jakąś swoją ocenę?

Świadek: Jeżeli chodzi o nakazy od 
cinanla grup komunistycznych albo 
usuwania grup komunistów z p o ­
chodów, nie wszyscy komendanci dzid  
nic wykonywali to, dlatego, 1» wiado­
mo było, t e  usunięcie kogoś z pochodu 
w  czasie marszu powodowało natych­
miastowe aresztowanie tego człowieka.

Prok. Z.: Od kogo pochodziły takie
rozkazy?

Świadek: Od komendy „A S -u .“  Ko­
mendantem był Dzięgielewski 1 on wy 
dawał wszystkie zarządzenia.

Dwójkarsko-piłsKticzykowski 
rodowód oskarżonych

te prześladowali całą Wydziału Bezpieczeństwa w Mini-

Prok ■
Agencji A władze okupacyjne?

Świadek wyjaśnia, że wobec tego. 
Iż Niemcy uwikłani byl; w walce ze 
Związkiem R< 
mówi —
lewicę radykalną na terenie Polski
__ powstanie Agencji A  niewątpliwie
wpłynęło na korzyść okupanta.“ 

Prok.: Czy znane są świadkowi 'wy­
padki szczególnie łagodnego podej­
ścia okupanta do kogokolwiek z A - 
gencj1. A?

Świadek wyjaśnia w odpowiedzi, że 
w okresie po powstaniu, a przed roz­
poczęciem ofensywy styczniowej w 
IJJ45 r. został przez Gestapo pruszko­
wskie arp.«z*o"anv Bista?, który 
przebywał na terenie Leśnej Podko­
wy,

Dalej świadek mów':
„Kiedyśmy rozpoczęli starania, a- 

by ustalić jaki będzie loS Białasa, 
bardzo rychło stwierdziliśmy, że 
Białas rosiał zwolniony na skutek 
przekazania sprawy do Krakowa, 
do t*w. «rzędu Befebishabera, cizie  
flpyę.w« za.bwowa! się kpt. Szpil- 
kert Szpilkert zdecydował, że z n- 
waęi u* charakter działalności Bia­
łasa jera przekonania i sylwetkę

Po przesłuchaniu świadków zabrał 
głos oskarżyciel publiczny prok. płk 
Z ar akowski, który oświadczył:

Y/ysoki Sądzie! Aby nie było wątpli­
wości co do dwójkarsko -  piłsudczy­
kowskiego rodowodu' es karconych w 
imier'u oskarżenia proszę o dopuszczę 
nie dowodu z następujących dokumen 
tów:

1) dokumentu z. archiwum b. Minis­
terstw'» Spraw Wojskowych w Warsza 
wie —  wykazu oficerów, szeregowych 
i funkcjonariuszy cywilnych sekcji de - 
fensywy oddziału JI Dowództwa II Ar­
mii, w którjun to wykazie na str. 7 w  spi 
sie zatytułowanym „Ekspozytura de­
fensywy Nr 5 w Pińsku“ pod poz. 27ny. I rzeczywiście po upływie kilku i fensywy Nr 5 w Pińsku“ pod poz. 2 

dm Gestapo zwolniło Białasa. j f*Kuru|e starszy szeregowiec Dzięgle 
rr w i^i ____ j j ___I lew^ki Jcw:cf —  pomocnik referentaZ "kolei przed sądem staje świadek !

Jerzy Kizj’mowskl —  b. naczelnik i * e czego.

sterstwie Spraw Wewnętrznych do 
1239 r.

Prok.: Czy na swym przedwojen­
nym stanowisku zetknął się świadek 
służbowo z zagadnieniem PPS?

S,v.: Tak jest. Bezpośrednio ee- 
tknąlem się z Kwapińskim, który 
przyniósł do mojego wydziału l’stę 
z nazwiskami osób, które miały być 
zwolnione z Berezy. Lista była pod­
pisana przez ministra Składkowskie- 
go i dyr. Szymborskiego, a część na­
zwisk była podkreślona. Kwap ński 
wyjaśnił, że osoby których nazwiska 
podkreślono mają zostać zwolnione 

„Zwróciłem się do dyrektora De­
partamentu. który odpowiedział, że 
robimy to d'atego, iż. otrzymujemy 
pomoc ze »trony Kwapińskiego, przy 
rozładowywaniu strajku I przy 
wszelkiego rodzaju zatargach ua 
terenie związków zawodowych Te­
go samego dnia wyszło rozporzą­
dzenie, dotyczące uwolnienia tych 
osćb.“

Drugi dokument —  opinia samodziel­
nego referatu informacyjnego Dowódz

18.1.1938 r. Nr 37/19 tajne, podpi­
sana przez kierownika sanr.teriełneęc 
referatu Sztabu OK I mjr. Rybickie­
go, a dotycząca Ludwika Cohna.

Trzeci dokument: sprawozdanie ste­
nograficzne z 12-go posiedzenia Sejmu 
RP z dn. 9 2.1931. Części dotyczącej 
przemówienia posła Tadeusza I-Iołów- 
ko, zawartej na str. 12/33 m. in. czy­
tamy: „Proszę szanownych panów, Ja 
właśnie byłem jednym z tych, którym 
powierzono organizowanie 1 prowadze­
nie wyborów' ■ ramienia jedynki na 
Kresach. Otóż dla mnie istotnie głów­
nym przeciwnikiem —  mam odwagę 
to powiedzieć —  były właśnie partie 
komunistyczne. Pod tym względem pa 
nowie z lewicy nie macie co bardzo 
narzekać dlatego, że obiektywnie mu­
szę stwierdzić, że bardzo nam pomógł, 
za co mu Jestem wdzięczny poseł Pu

twa II Korpusu w Warszawie z dnia żak, bo on był w głównej komisji wy-

D o c h o d y  b u d ż e t o w e  p a ń s t wa
w pierwszych siedmiu miesiącach br.

W ciągu pierwszych 7 miesięcy br. 
dochody budżetowe państwa osi.ąSnę 
ły łącznie sumę 134.898 min. zł. N aj. 
w yższe  wpływy budżetowe w wyso. 
lAiści 38.231 min. zł zanotowano w  
marcu rb„ najniższe zaś w wysoko, 
ści 22.4A0 min. zł w lutym br.

Najpoważniejszym źródłem docho.

du państwa $ą podatki bezpośrednie, 
które w pierwszych 7 miesiącach te. 
go roku przyniosły skarbom  sumę 
94,423 młn, zł. W  tym samym okre_ 
sie wpływy » podatków pośrednich 
osiągnęły sumę 3.434 min. zł. zaś do. 
chody z monopoli 39.765 min. zł.

Platforma porrasihea'a“ sanacji 
P róka i Kopińskiego

z kliką

od-
cha-

ProV - Czy na odprawach w depar­
tamencie zetknął się kiedy świadek z 
PPS.

świadek: Przypominam sobie
prawe, na której była tematem 
rakterystyka stronnictw politycznych 
w związku z oczekiwanym strajkiem 
powszechnym Wtedy dana była rów
nież ocena PPS.

Dyr. departamentu 
Szymborski stwierdził, 
jego zdaniem nie 
w*aiemne między rządem i P 
lv pmwawie. Wskazał en. że 
«fi* strajku można, sl* porozumieć » 
Kwapińsk-m i >nnvmi 1 ź -  w odpo­
wiednim mcmęnrl® da S5» znateżć 
platformę porozumienia z FP3 jako 
* partia w y r Bo^ c S f l igt

politycznego 
że sytuacja 

jest zła, a stosunki 
PP3 uleg- 

w spra-

Następnym świadkiem jest Tadeusz 
Wojciechowski, który od 1931 do 193? 
r. pracował w Komisariacie Rządu 
w Wydziale Społeczno - Politycznym.

Świadek wyjaśnia, że do jego kom­
petencji jako referenta związków za­
wodowych należała obserwacja ruchu 
zawodowego, szczególnie w dziedzinie 
instytucji użyteczności publicznej o- 
raz działalność, zmierzająca do zapo­
biegania strajkom. Otrzymywał on 
notatki informacyjne z Urzędu Śled­
czego oraz za pośrednictwem infor­
matorów.

Świadek wyjaśnia, że jego Infor­
matorem z ter°nu był Stamslaw W y­
socki. który podawał wiad^moćc1' n 
decyzjach powziętych w  znrazk^ch 
».awojowych,’ dotyczących ważni*}-

R obotn icy  opiekują się
chłopskimi ośrodkami maszynowymi

Ubiegłej nódzieli 12 brygad robot 
niczych z fabryk wałbrzyskich w y. 
ruszyło w teren, aby zaopiekować się 
ośrodkami maszynowymi.

Robotnicy nawiązali kontakt x ob. 
sługami technicznymi ośrodków, dając 
pouczenia co do przeprowadzenia 
drobnych remontów maszyn. \

Ogółem w drugim turnusie 26 bry 
gad robotniczych z fabryk woj. wre. 
iławskiego odwiedziło ubiegłej nie. 
dzieli ośrodki maszynowe. W ciągu 
listopada wszystkie 158 ośrodków ma 
szynowych województwa będzie pod 
stałą opieką robotników'.

Kat obozu  w  Budzyniu
s k a z a n y  na ka r ę  ś mi er c i

W Sądzie Okręgowym w Lublinie 
odbyła się rozprawa przeciw Józefo­
wi Leipoldowi, który był w czasie o- 
kupacji kierownikiem obozu pracy w 
Budzyniu, w pobliżu Kraśnika. W  cza 
sie rozprawy, po zbadaniu ponad 40 
świadków, stwierdzono, że wskutek 
postępowania Leopolda obóz w Budzy 
niu sta! się obózem zagłady ludności 
żydowskiej, zwiezionej z okolicznych 
miasteczek i osiedli.

Oskarżenemn udowndntenc mer- 
fjowąnte więźniów', znęceni* się nad 
więźniami, bicie ich pejczem i ki-

bor czci, która prz.y pomocy grafolo­
gów unieważniła wszystkie listy ko­
munistyczne, więc główna robota zo­
stała w ten sposób zrobiona i dlatego 
wszystkie państwowe listy komuni­
styczne zostały unieważnione“.

Czwarty dokument —  wyciąg z re­
feratu oskarżonego F-użaka na trzeciej 
Wszechrcsyjskiej konferencji PPS, dru 
kowanego w wydawnictwie „Echo 
Polski“ Nr 35 w Moskwie w dn. 1.3. 
.1913 r., w którym to referacie oskar­
żony Pużak pisze m. in.:

„W  Polsce w kwestii niepodległości 
idziemy z burżnazją. Być może, że bur 
żnazja weźmie władzę w ręce i będzie 
uciskać proletariat, lecz ma to i dobrą 
stronę, gdyż w walce robotnik się w y ­
rabia i zagrzewa do dalszych czynów“..

I wreszcie ostatni dokument —  
oryginalny list Walerego Sławka dn 
Józefa Piłsudskiego z. dm. 19.9.1925 r 
Ten dokument na okoliczność współ

pracy oskarżonego Szturm ó.e gsfcra* 
« 1»  * najbliższym otoczeniem poll' 
tycznym Piłsudskiego, Odnośnie te '  
go dokumentu wnoszę o włączenie 
go do dowodów'. Dokumeoit głosi: 
„DNIA 19.9.25 R. ZW RÓCIŁ SIS 
W ALERY SŁAW EK PISMEM DO 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO, PRO­
SZĄC GO O PRZYJĘCIE DELEGA­
CJI, W  SKŁAD KTÓREJ W CHO­
DZIŁ SZTURM DE SZTREM. 
W ZW IĄ ZK U  Z POGŁĘBIAJĄCYM  
SIĘ KRYZYSEM  POLSCE GROZI 
ZALEW  FALI KOMUNIZMU. 
SZTURM DE SZTREM OPRACO­
W A Ł PLAN W A L K I Z KOM UNIZ­
MEM, OCZYWIŚCIE —  ZALEŻN Y  
OD AKCEPTACJI PIŁSUDSKIE­
GO“.
Po rozważeniu wniosków obrony w 

3prawie wniesionych do sprawy prze? 
Prokuratora dokumentów —  Sąd 
przerwał rozprawę do dnia następnego.

Jem oraz stosowanie takich kar, jak 
stawianie między naeiektryzowany- ’ 
mi drutami, wieszanie za ręce 1 
chłosty. Leipold własnoręcznie za­
strzelił 49 więźniów schwytanych po 
ucieczce. Udowodniono mu własno­
ręczne wieszanie. Największymi 
prześladowaniami dotknięci brli 
więźniowie, którzy nie mogli się o- 
kunić pieniędzmi, lub kosztowno- 
żelami.

Sąd skazał Leipolda na karę śmier-
ci.

Migawki z procesu WRN
Wczorajszy dzień był niewątpliwie 

„czarnym dniem*' dla niektórych 
oskarżonych. Wypłynęły na światło 
dzienne sprawy, o których z na.iwięk 
szą tylko łagośłnością można mówić 
„ciemne“, czy „brudne“ .

Padło nazwisko kot. Spielkera 
Nezwisko to padło już raz na tej sa­
li sądowej. Było to w grudniu ub. r. 
podczas procesu szajki szpiegowskiej 
KPOFP (Lipińskiego, .Warszewskie 
go i ip.). Zasiadającego wówczas na 
ławie oskarżonych Wacława Lipid- 
sklego kpt. Spielker zwolnił swego 
czasu z Gestapo, mimo, iż podczas 
arestjtowania znaleziono przy Li­
pińskim materiały świadczące o tj'm, 
iż jest on  czołową figurą Konwentu 
Plłmidczyków. Tajemnicze zwolnienie 
Lipińskiego * Gestapo zostało pod­
czas Jego rozprawy w gmdniu ub. r. 
w dużym stopniu rozświetlone. Oka­
zało się, że kpt. Spiełker był szefem 
specjalnej sekcji Gestapo, której za­
daniem było „rozpracowywanie“  le­
wicowych organizacji podziemnych, 
skupiających się wokół Krajowej Ra­
dy Narodowej. Zostało ponadto ujaw­
nione, że w  czasie okupacji były pro­
wadzone ze strony sanacji, za po­
średnictwem Rydza-śmigłego, «Pia­
seckiego i Lipińskiego pertraktacje z 
Gestapo o możliwości współpracy w 
walce z „komunistami“ . Na podsta­
wie materiałów ujawnionych podczas 
procesu Lipińskiego nie ulegało wąt­
pliwości, że zwolnienie go z Gestapo 
przez kpt. Spielkera znajdowało się 
w jakimś związku * tą właśnie 
„wspólną walką przeciwko komuni­
stom“.

To było rok temu. Na lawie oskar­
żonych znajdował się wprawdzie 
wówczas także przedstawiciel WRN ■ 
—  Oharski, ale zarzut współpracy i 
kontaktów z Gestapo jego nie do­
tknął. Współpraca * Gestapo pozo­
stawała wówczas „specjalnością*' sa­
nacji

X
Wczoraj —  jak powiedzieliśmy —  

nazwisko kpt. śpieikera wypłynęło 
ponownie. Tym razem w związku z 
nieobecnym na ławie oskarżonych 
przywódcą W RN Białasem.

Kto to Jest Białas? Powiedzmy 
od razn: Białas — to Jeden z najbliż­
szych współpracowników oskarżone­
go Kazimierza Pnźaka po linii par­
tyjnej, po linii Rady Jedności Naro­
dowej i po linii szpiegowskiej.

Aby się zorientować, w  ciemnym 
labiryncie spraw związanych z Bia­
łasem i Spielkerem należy uważnie 
przeczytać tę część sprawozdania 
z wczorajszej rozprawy sądowej, w 
której mowa jest o „agencji antyko- 
munistycznej'*, zwanej też „A ntyk", 
albo „AA*'.

Agencja Anfyfcomimlstyezna powo 
łana została do życia przez Radę Jed- 
nnśot Narodowej (której prezesem 
był Pużak) na przełomie 1943 i 1944 
roku. (Okres powstania KRN). Ce­
lem „A A “ było „centralizowanie” 
walki z. PPR i wszystkimi ugrupo­
waniami wchodzącymi w skład KRN. 
„ A A “ obejmowała wszystkie stron­
nictw'», wchodzące w skład RJN, któ­
re to stronnictwa delegowały do 
„A A “ najwybitaiejszych i najzdol­
niejszych specjalistów z dziedziny 
wywiadu. W  „A A “ ■współpracowały 
ze sobą NSZ, Brygada Rohnna, ND, 
Piłsudozyey, W RN  i Mikołojczyey. 
Szefem „ A A “ był przedstawiciel 
W RN  —  Białas. ,

Nie potrzeba nadznłemęj lotności 
umysłu, by wo-znmieć, że Białas nie 
był puszczony w „A A '‘ samopas. 2te 
podlegał Puźakowł po pierwsze po 
linii WRN 1 po drugie po linii RJN. 
Temu zdawał sprawozdanie ze swo- 
iej działalności i od niego czerpał do 
tej działalności natchnienie.

Jednym z zadań „ A A “ było spo­
rządzanie Ust działaczy lewicy robot- 
niczej. 1,'sfy te sporządzane były 
„tylko“ dla wewnętrznego użytku 
delegatury rządu londyńskiego, a 
wię* znowu Pniaka. Do dziś dnia po. 
zostaje tajemnicą w Jaki sposób 11-

sty działaczy robotniczych sporządza­
ne przez „A A “ przedostawały się do 
Gestapo. Ale, że przedostawały się, 
jest fokiem niezbitym. Niejeden grób 
działacza robotniczego wykopane zo­
stał przez te właśnie listy „A A “ ,

X
Po upadku powstania warszaw­

skiego Białas został w  Leśnej Pod­
kowie zatrzymany prze* Gestapo. 
IV kilka dni później został zwolinio- 
»w  „.Dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści * Białas został zwolniony nft OSO­
BISTE POLECENIE KPT. SPIEL­
KERA, tegoż znanego nam szefa spe­
cjalnej sekcji dla walki * lewicowy­
mi organizacjami niepodległościo­
wymi.

Jeszcze Jeden ciekawy „dsdwtoy 
zbieg okolicatrości“ : Białas został 
aresztowany w Leśnej Podkowie. 
Gestapo wiedziało kogo ma w swo­
ich rękach, gdyż Białas został „pod­
sunięty“ czyli po prostu wydany 
przez NSZ, z którym Białas miał kli­
kowe zatargi. Czyli, że Białas nie był 
aresztowany na polecenie Spielkera- 
Wręcz przeciwnie —  na poleceni» 
Spieikera został zwolniony. Rodzi 
się więc pytanie, kto natchnął ge­
stapowców Leśnej Podkowy ideą 
przesłania Białasa do Spielkera do 
Krakowa.

Jest rzeczą wielce wątpliwą, aby 
Gestapo w Leśnej Podkowie wysłało 
Białasa do Krakowa z własnej łml- 
cjatywy. Wiedzieli od swych infor­
matorów NSZ, że mają w rękach dzia 
iaeza WRN, a nie PPR, Myśl o prze­
kazaniu Białasa w ręce Spielkera 
mogła wyjść tylko od samego Biała­
sa. I mogła wyjść od niego tylko na 

• podstawie dawnych czy niedawnych 
kontaktów na płaszczyźnie działal­
ności w  „ A A “.

X
Tak rozkrywają słę powoli nonur* 

karty dziejów WRN i prawicy socja­
listycznej. Karty dziejów, z których 
jedne zapisane są krwią 59 komuni­
stów pińskich eskortowanych na 
miejsce straceń przez DzięgielewaJd* 
go, inne zapisane są rafinowanym} 
metodami łamania walki klasy r o ­
botniczej, jeszcze inne LISTEM PUL  
KO W N IKA SŁA W K A  DO PIŁSUD­
SKIEGO, W  KTÓRYM  SŁAW EK  
PROPONUJE „N AC ZE LN IK O W I“  
PRZYJĘCIE DELEGACJI ZE 
SZTURM DE SZTRE.MEM, KTÓRA  
MU ZREFERUJE METODY W A L K I  
Z KO M U NISTAM I, a jeszcze inne 
wypracowanymi już metodami tej 
walki realizowanymi przez „ A A " l 
Gestapo. Dzieje upadku od filozo- 
fłeznych systemów prawicy socjali­
stycznej przypomnianych kilka dni 
temu sądowi przez Cohna, do współ­
pracy z Gestapo ujawnionej wczo­
raj. Karta dziejów zilustrowana dzie­
jami życia chociażby Kazimierza Pa- 
żaka.

X

Kazimierz Pużak przerwał' «we. 
milczenie. Przerwa! i z rozbieganymi 
oczami zadał szereg pytań. Ani jedno 
z pytań nie dotyczyło bezpośrednio 
afery Białas —  Spielker, którą to afe^ 
rę można przecież bez zająknięcia na 
zywać aferą Pużak —  Białas —  Spieł 
ker. Czyż bowiem ktokolwiek roz­
sądny przypuści, że „A A “ Biała*» i 
współpraca „ A A “ z Gestapo odby- 
w'ały się bez wiedzy i be* tiatcbnie- 
nta „autorytetu“ Pużak» i Zaremby?

Kazimierz Pużak przerwał mJłoze- 
ul,«. Nie przypuszczał najprawdono- 
ilobrncj, że uda mu słę swymi nerw® 
w.rmi pytaniami osłabić wrażenie 
ponurej opowieści o zwolnieniu Bia­
łk a  Przez Spielkera. To był raczęt 
odruch —  odruch trafionego celni® 
zwierzęcia. Nie przypuszczał przecież, 
aby te najbardziej «rtrreźone przez 
niego tajemnice wyszły na światło 
dzienne.

X
Powoli Odwlja Się nić zbrodni de- 

P m * PtŁsndezykowska 
agenturę w mchu robotejesn*, Nić 
przesiąknięta prowokacja i

»  J,
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A r t y ś c i  r a d z i e c c y  
w y s t ą p i ą  

* bogatym koncertem
Na Wybrzeża przyjechaH artyści 

•zdziercy, zaproszeni przez TPPR, 
ktftrzy wystąpią w Gdańsku i w 
('»dyni z koncertami.

Wśród artystów znajdują się: so 
Háci baletu Państwowego Wielkie­
go Teatru w Moskwie: zasłużona 
art. ZSRR Helena Czikwaidze i 
Anatol Kużniecow; laureat Wszech 
związkowego Konkursu Muzyków  
Wykonawców —  wiolonczelista Da­
ni*! Szafran, solista Z.SKR —  lau­
reat Wszćchzwiązkowego Konkur­
su Mistrzów Scen (baryton) Iwan 
Szmielew, solistka Filharmonii w 
Moskwie (fortepian) Weronika Pie- 
trowska, solistka Filharmonii w 
Moskwie (mezzo -  sopran) Lidia 
Mlelnikowa, przy fortepianie Nina 
Mustinlan.

W  programie —  Czajkowski, 
Rachmaninow, Chopin, Chaczatur- 
eian, Nowikow, Mokrasow, Solo­
wi ców, Sięcloj, Krat kin, Miliutin i 
Inni. * Ami.

X  Latoszewski dyryguje 
orkiestrą Filharmonii 

B a ł t y c k i e j
W piątek, dnia 12 bm. o godz. 20 od 

fcędzie się w  sali Państw. Teatru 
Wielkiego w e Wrzeszczu 3 koncert 
Symfoniczny Filharmonii Bałtyckiej.

Jako dyrygent wystąp: dobrze zna- 
*y  n  poprzednich w ystępów  na Wy- 
Jssrzeżu Zygmunt Latoszewski, były 
t j r .  Opery Poznańskiej, obecnie dy- 
a^zgent Filharmonii Stołecznej.

Zygmunt I.atoszewski przygotował 
Ikrrdzo interesujący program. Publicz 
Rość po raz pierwszy usłyszy suitę 
symfoniczną „Psyche“ Francka, „A l­
borada del Grazioso“ Haveia i „C on­
certó Grosso“ Haendla.

Solistką wieczoru będzie pianistka 
Rfeystyna Jastrzębska, która z towa- 
|S£«zeniem orkiestry odegra koncert 
fotepianowy C-.moll Beeihovena.

------------- ---------------  etos ------
ŚWIAT PRACY WYBRZEŻA

m a s o w o  p r z y s tę p u je  do współzawodnictwa
N AR AD A KOLEJARZY

11 bm. o godz. 10 w  Domu K oleja­
rza w  Gdyni odbędzie się narada po­
święcona zagadnieniom współzawod­
nictwa pracy okręgu DOKP w  Gdań­
sku.

W naradzie wezmą udział przedsta? 
wiciele partii robotniczych z Pomorza 
i Wybrzeża oraz członkowie komitetów 
terenowych współzawodnictwa pracy.

Porządek obrad przewiduje refera­
ty na temat roli czynnika partyjnego 
w komitetach terenowych współzawod 
nictwa pracy oraz dyskusję nad tym 
zagadnieniem.

PRZODOWNICY PRACY  
„H YD R O TR ESTU "

Komisja współzawodnictwa pracy 
przy Państwowym Przedsiębiorstwie 
Budowlanym „H ydrotrest" w  Gdyni, 
po ustaleniu w yników  pracy za paź­
dziernik, premiowała następujących 
robotników:

Grupa kafarowa: Lipiński Jan —  25 
proc. miesięcznego zarobku, Juig Be­
nedykt —  15 proc. miesięcznego za­
robku, Dawidowski Feliks —  10 proc. 
miesięcznego zarobku.

Grupa, zajęta przy szalowaniu pod­
w ójnym  w yrw : Lemka Otton —  25 
proc. mieś. zarobku, Kunigowski Jan 
—  15 proc. mieś. zarobku, Koszałek 
Leon —  10 proc mieś. zarobku.

9 robotników otrzymało premie w 
wysokości 5 — 8 proc. miesięcznego za 
robku.

U DZIAŁ ROBOTNIKÓW  
PORTOWYCH

Robotnicy portowi, którzjr niemal 
każdego dnia ustalają nowe rekordy, 
dążąc do wykonania rocznego planu 
przeładunków, przystąpili obecnie do 
współzawodnictwa pracy.

Związek Zaw. Transportowców po­
wołał komitet współzawodnictwa, któ 
ry przy- współudziale przedstawicieli

m Z Ż Y C IA  NASZEJ PARTII H 9
PEPEROWCY  

STOCZNI GDYŃSKIEJ  
W YBIE R AJĄ DELEGATÓW  

N A  KONFERENCJĘ M IEJSKĄ  
.; 8 bm. odbyło się zebranie wybór - 

ero komitetów PPR stoczni gdyń­
skiej. Referat zasadniczy wygłosił 
pierwszy sekretarz komitetu miej­
skiego w Gdyni tow. Sumiga, podkre 
śla.ląo historyczne znaczenie obecnych 
zebrań wyborczych, które pośrednio 
wyłonią delegatów na Kongres Zjed­
noczeniowy PPR i PPS.

Dyskusja wykazała prawdziwą tro­
skę o czystość ideologiczną i prawi­
dłowy skład socjalny przyszłej zjed­
noczonej partii. Podkreślono m. in. 
ż* wielu towarzyszy nie zrozumiało 
jeszcze w całej pełni roli krytyki 1 
samokrytyki, a jednym z momentów, 
ujemnie wpływających na akcję o- 
czyszczenia szeregów partyjnych, był 
wskazywany niejednokrotnie brak od 
wagi cywilnej.

Tak np. na zebrania jednego z kół 
stoczniowych 80 proc. członków' koła 
wstrzymało się od głosu przy omawia 
nłn wniosku o udzielenie nagany to­
warzyszowi, który na tę karę bez­
względnie zasłużył.

Należy wlęe okres, dzielący nas Je­
szcze od kongresu, wykorzystać dla

daslzego oczyszczania szeregów par­
tyjnych.

Peperowcy stoczni przyrzekli, i*  w  
codziennej pracy przodować będą 
wszystkim robotnikom stoczni

Po dyskusji przeprowadzono wybo­
ry delegatów na konferencję miejską. 
Kandydaci przedstawili w kilku sło­
wach swe życiorysy, dzięki czemu ze 
brani mieli możność poznania ich 
trudnego życia w Polsce przedwrrześ- 
nlowej.

Delegatami zostali wybrani: tow. 
tow. Adam Sumla. Wiktor Januszew­
ski, Aleksander Orlik, inż. Paulina 
Jegier, Antoni Żolnierowlcz i Stani­
sław Chmielewski.

ZEBRANIE W YBORCZE  
KO LA POCZTOWEGO G DYN IA 1

8 bm. br. odbyło się zebrani* w y­
borcze kola pocztowego Gdynia 1. na 
którym delegat komitetu miejskiego 
PPR tow. Feliks .Kołodziejczyk wygło 
sił referat o ideologicznych podsta­
wach zjednoczenia PPR i PPS.

I Po ożywionej dyskusji nad wygło­
szonym referatem dokonano wyboru 
delegata na konferencję miejską. W  
wyniku tajnego głosowania został 
nim tow. Tarnowski, sekretarz koła.

rady zakładowej przystąpił do opraco 
wania norm 1 regulaminów.

W spółzawodnictwo w porcie pole­
gać będzie na zwiększaniu wydajności 
pracy, usprawnieniu przeładunków, 
podnoszeniu bezpieczeństwa i higieny 
pracy, zmniejszaniu uszkodzeń towa­
rów, wagonów i statków oraz upo­
wszechnianiu oświaty wśród robotni­
ków, ze szczególnym uwzględnieniem 
szkolenia zawodowego i popularyzacji 
aktualnych zagadnień polityczno-spo­
łecznych.

APEL CHEMIKÓW
W tych dniach pracownicy Fabryki 

Chemiczno -  Farmaceutycznej w  Sta­
rogardzie wykonali plan produkcji ro­
cznej 101 proc. Obecnie wezwali oni 
załogi innych fabryk branży chem icz­
nej do współzawodnictwa o przedter­
minowe wykonanie planów.

W SPÓŁZAW ODNICTW O
PRZEDKONGRESOWE

W spółzawodnictwo przedkongresowe 
obejm uje coraz szersze masy robotni­
cze Wybrzeża. Nie ma dnia, w któ­
rym nie podejm owanoby nowych u- 
chwał o przekroczeniu planów produk 
cyjnych.

Kolejarze i pracownicy biurowi 
PKP Tczewa, Starogardu, Pelplina, 
Morzeszczyna, ZSjączkowa, deklarując 
dziesiątki tysięcy godzin bezpłatnej

pracy i rezygnując > urlopów wypo­
czynkowych, zobowiązali ąlę zakoń­
czyć na dzień 15 grudnia br. sw oje pla 
ny roczne, a ponadto wykonać wiele 
prac dodatkowych.

Rem onty parowozów, naprawy w a­
gonów  i dźwigów, uporządkowanie ma 
gazynów, wykonanie, części zapaso­
wych do parowozów itd. niewątpliwie 
usprawnią pracę kplei w naszym w o­
jewództwie.

Pracownicy M ZK G G  na dzień 
kongresu zjednoczeniowego wykonają 
wszystkie prace, przewidziane w  pla­
nie na 1948 r. Zobowiązali się oni po­
nadto odremontować i oddać do użyt­
ku świata pracy 7 pozostałych w ra­
ków tram wajowych, przeprowadzić ka 
p.talńy remont 6 autobusów i w yko­
nać dwa nowe w ozy trolleybusowe. 
Dział elektryczny Wykona plan ju ż 'd o  
dnia 15 listopada, zaś do końca roku 
przeprowadzi całkowitą regulację sie­
ci w  Gdańsku i Gdyni.* i .cJhflUł-U. . ,

•̂r ” "TfrrwT’! n

Młodzież Stoczni Gdyńskiej, zrze­
szona w  szeregach MZP, postano­
wiła do dnia kongresu zjednoczenio­
w ego przeznaczyć 7.000 roboczo -  go­
dzin, na pracę przy odbudowie stocz­
ni gdyńskiej.

% P tm Á d

S K O R G U M A
produkcji państwowej

gatunek ulepszony ------------------------
cena detaliczna 1 kg zł 695

Ż Ą D A Ć
W PAŃSTWOWYCH SKLEPACH CHEMICZNYCH, 
POWSZECHNYCH DOMACH TOWAROWYCH 

I S P Ó Ł D Z I E L N I A C H .
SPRZEDAŻ HURTOWA WE WSZYSTKICH ODDZIA­
ŁACH I PODODDZIAŁACH CENTRALI HANDLOWEJ 

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

Szalejące na Wybrzeżu sztormy

UWAGA! Morskie i Budowlane uwaga!
Wszechstronnie w ypróbow ane preparaty Fabryki Chemicznej 

„TETRA" w  Warszawie.
I. Antteor —  środek antykorozyjny,
3. Xylam it —  do gruntowania drzewa ciesielskiego, stolarskie­

go, kutrów, łodzi, podłóg itp.,
J. Impregnat — do lin, sieci, żagli i w yrobów  lnianych I ba­

wełnianych, narażonych na wodę morską.
Roza tym  „Tetra 3“ , „Tetra 4“ i woski syntetyczne posiadające 

w łaściwości grzybobójcze, zmiękczania farb l żywic sztucznych oraz 
im pregnacji w odo i ognio odpornych poleca .Polska Farba“ , Gdy­
nia, ul. Sitarowiejska 21.

Inform acje i prospekty na żądani*. 1544WK

spowodowały olbrzymie straty
W  ostatnim okrasie Wydrlat Admi­

nistracji Gdańskiego Urzędu Morski* 
go, który sprawuje opiekę nad tzw. 
małymi portami i całym pasem W y ­
brzeża pora Gdańskiem i Gdynią 
od granicy z  ZSRR po Łebę, pochło- 
nęły prace nad umocnieniami brze­
gów morskich.

Sztormy o rzadko spotykanej »lic 
wyrządziły poważne szkody w umoc 
nieniaeh nadbrzeżnych w okolicy 
portów: Łeba, Elbląg w Obwodzie 
Ochronnym Rozewie itp. .

I  tak np. w Obwodzie Ochronnym 
Łeba sztorm zniszczył ponad 8.000 m 
kw. uprawianej trawy. Na tym sa­
mym odcinku została podmyta wyd­
ma na długości 800 m oraz zagajnik 
o powierzchni 580 m kw.

W  obwodzi* ochronnym Rozewie 
woda podmyła wydmę na ogólnej 
przestrzeni 3,8 Ka. Stopniowo niszcz* 
ni* wydmy przez szlo;m y ■wymaga 
stałych prac zaradczych 1 zabezpiecza 
jących.

Poważnie zniszczenia na terenie pół 
wyspu helskiego wymagają przepro­
wadzenia umocnień, których koszt 
wynosić będzie 250.000.090 zł.

Inne zupełnie szkody wyrządziły 
sztormy w Obwodzie Ochronnym 
Elbląga, Woda napływająca z zalewu 
wiślanego, przerwała wały ochronne 
rzeki Elblążki. Szybko zorganizowa­
na akcja zażegnała niebezpieczeń­
stwo.

KU RSY RACJONALNEGO  
ŻY W IE N IA  RODZIN

Zarząd Woj. Ligi Ko­
biet w Gdańsku podaje 
do wiadom ości, że 15 
bm. w  Gdyni, przy Gim 
nazjum Gospodarczym 
ul. Czerwonych Kasyn: e 
rów  Nr 77, rozpoczną się 
dwa równoległe, jedno­
miesięczne, „K ursy Ra­

cjonalnego Żywienia Rodzin“ dla ko­
biet zajm ujących się prowadzeniem 
domu.

Kursy te finansowane są przez P ol­
ski Komitet Żywnościowy.

W ykłady odbywać się będą 3 razy w 
tygodniu. Oplata za caty kurs wynosi 
300 zł.

Ukończenie kursu ułatwi kobietom 
racjonalne i ekonomiczne odżywianie 
rodziny.

WIECZÓR LITERACKI 
W  GDAŃSKU

Wydział Oświaty i Kultury Zarządu 
Miejskiego w  Gdańsku zorganizował 
9 bm. o godzinie 17, w  głównej sali Te. 
atru Miejskiego we Wrzeszczu, Wie­
czór Literacki.

W części I —  mgr Włodzimierz 
Wnuk omówił powieść Niekrasowa pt. 
,,W okopach Stalingradu“'.

W części artystycznej gdyński ze­
spół „Żyw ego Słowa“ wykonał recy­
tacje utworów* Swieriłowa, Grodzsec- 
kjego. Krylowa, Tuwima, Ti chanowa i 
Majakowskiego.

UROCZYSTOŚCI W  TCZEWIE  
W  31-LECIE REWOLUCJI 

LISTOPADOWEJ

Staraniem TPPR w  Tczewie odbyła 
się uroczysta akademia poświęcona 31 

1 rocznicy Rew olucji Listopadowej.
I Akademię zagaił przewodu, m iej- 
[ scowego oddziału TPPR dr Chylicki, re 
i ferat o znaczeniu Rewolucji Listopado- 
! wej i aktualnych stosunkach polsko - 
‘ radzieckich wygłosił przedstawiciel 
gdańskiego WK PPS tow. Więckowski.

| Po referacie na wniosek przewodni- 
I ezącego odczytano depeszę gratulacyj­
ną do Generalissimusa Józefa Stalina 

[ i Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesła 
wa Bieruta, przyjętych przez zebra­
nych długotrwałymi oklaskami i okrzy 
kami na ich cześć.

| Drugą część akademii wypełniły wy
• stępy zespołu artystycznego Polskiego 
Radia z Gdańska.

W Y S T A W A  PLASTYKÓW  
GDAŃSKICH

Oddział gdański Zw. Artystów Pla­
styków otwiera w  dn. 14 bm. doroczną 
wystawę w gmachu Politechniki Gdań 
skiej.

Wystaw* będzS* przeglądem ostat­
nich osiągnięć naszych malarzy i gra­
fików.

PRACO W N IA KRAW IECKA  
I REPERACYJNA LK

W  zrozumieniu konieczności przyj­
ścia z pomocą szerokim masom pracu 
jących Zarząd W ojewódzki Ligi K o­
biet w Gdańsku uruchamia 10 bm. pra 
cownię krawiecką i reperacyjną we 
Wrzeszczu, przy ul. Roosevelta 13.

D YSTR YB U C JA M Ą K I W  S O P O C łl
Komisja Nadzoru nad dystrybucją mą

ki i zaopatrzenia w pieczywo przy Za­
rządzie M iejskim  w  Sopocie podaje do 
wiadom ości, iż na terenie m. Sopotu 
jest dw óch dystrybutorów  produktów 
zbożowych:

PCH —  Biuro, Sopot,
Plac Wolności 7-9, ma­
gazyn zbożowy Sopot, 
ul. Pow stańców  W ar­
szawy 2 i „Społem “ —
Biuro, Sopot, ul. Ło­
kietka 4, magazyn zbożo 
wy Sopot, ul. Łokiet­
ka 5.

Wszelkie zapotrzebowania na mąkę 1 
przetwory m ączne należy składać u 
wyżej wym ienionych.

ODCEozzanaDo

SP RO W AD ZA M Y  TARCICĘ  
Z  FINLANDII

. ,'"arna,r'h Polsko -  fińskiej omowy 
andlowej, otrzymujemy tarcicę w za­

mian za węgiel.

portu Kańskiego zawi- 
. ‘,atkl T takim ładunkiem. Fiń- 

. *  Pk „Maryhankka“ przywiózł

262 C ° ra* fińSW Z ' M ~

kn^ha *a<*unkl Pochodzą z porto Tnr-

PO LSk i  CUKIER DO NEAPOLU  

ie l>7irkiJł>osi^ ,,aniu Poważnych nadw?
¡ksuorte Ukr, jnyrh' W br‘ « » ¿ « « W  
cze ilośe7a<LCUk,fir W jesz--
nn L I - iach- nii w “ »• Na liście 
PUroneKki *na'tfiu'e si? wiele państw 
skich j k Ch’ azjatyckich 1 afrykań-

zabrafrti°xTSZWedl''ki S S »Kaledonia“ 
Neapolu 1.008 ton cukru,

s /s  „Ś l ą s k "  w  d r o d z e
B o  ANTW ERPII

n z U n L  p" ,Rkie Połączone są reguląr-
Tntw 'rV krę,ową * Rotterdamem ł Antwermą obsługiwaną przez „ cŁfki

s  ¿ /Ł r  ̂  mni'w •**-
gdyński*!!'8 "S 'ą sk “ wypłynął z porkt
«  ¿ ' 1 ' ! °  .A « ‘ węrpii, zabierają*
tek ra b L ? bnicy- M,<!d2y innymi sta
w tvm h , ? artie C5Ê kiego tranzytu.
mało karu0"  myś,iwsk4 1 amunicję mało kaU bro,^  w  dr0f)z,  Anttvpr

gdzie nrż ,avv’inie rio Szczecina,
gdzie przyjmie resztę ładunku.

K O PRA p ł y n i e  DO POLSKI 
„ . „ . I ? " 1 wyrównania niedoboru tłu- 
wa rnl SO’, «Powodowanego rabunko- 
r n i g st>0(larką okupanta niemieckie-
dła PniCt ny,M spadkiem pogłowia by- 

. *ska sprowadza poważne Ilości
M lL W M  ®iarn oleistych.

ędzy innymi zakupiliśmy ostatnio 
*• . yspaeh filipińskich większą pąr-
n ll ' V Pierwszych dniach grud’

iewane jest przybycie duń- 
-go motorowca „Mongolia“ , który 

Przywiezie 1.500 ton kopry.
, drodze powrotnej Rtatrk załądu- 
_. w  puyni partię drobnicy, przezną. 
Cj^ne'). 'La Malajów, wysp filipińskich,

Japonii.

OGŁOSZENIA DROBNE
1550-WG

SAMOCHÓD osobow y A - ZAGUBIONO kartę R k u  
ustin stan dobry sprr.oda dowod osobisty. 0 7aro-' 
z Z ś  Okręgu Związku Z^ m u n t , W_Ulana
Samorządowców, Gdańsk 3.
M a j*  1«, p o k ó j  M. j H A N D L O W IE C  —  - _ A>

1543-WK dztelca 18 lat p r .k ty iu  
k ofok c ja , tek 

«Pożyw-

G LIC E R Y N A  TE C H N IC Z N A
do chłodnic samochodowych

do nabycia 
Oddziałach :

we wszystkich 
Pododdziałach

Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego
1 3 8 1 -K

Ogłoszenie o przetargu
Okręgowy Urząd Likw idacyjny w  Gdańsku 

z siedzibą w  Sopocie, zawiadamia, że w dniu 
13 listopada 1948 r. o godz. 11-ej w  gmachu tu­
tejszego Urzędu przy ul. Rokossowskiego 33 od­
będzie się przetarg ustny na: 

piec piekarski w odno-rurkow y 3-tlowy, znaj­
dujący się w  Gardei, ugniatarkę do ciasta fir ­
m y „Paul-Beher—Leipzig“ , znajdującą się w  
Chyloni i przy ul. Chylońskiej Ńr 99a, zamy­
karki do .puszek, znajdujące się w Chylomii 
ul. Kartuzka Nr 33, maszyny do cięcia papieru 
(gilotyna), magle ręczne, kontuar sosnowy, re ­
gał sosnowy i inne, znajdujące się w' Sopocie.

Bliższych inform acji udzieli OUL na miejscu, 
a warunki przetargu i spis ruchom ości w y­
wieszony jest na tabHcy ogłoszeniowej w  gm a­
chu tutejszego Urzędu. ’ 1541WK

Gdański Urząd Morski poszukuje
sekretarki - slenetypistki

ze znajomością języka angielskiego. Zgłoszenia 
* życiorysem do Wydz. Personalnego, Wrzeszcz, 
ul. Morska 22. 1543WK

dzielea 16 
i ziem iopłody, 

stylia, przemy** 
czy szuka posadv t a 
skawe zgłoszenia „P rasa - 
Wrzeszcz, R arlcik iego is 
pod „K ierow n ik“ .

1547-WG

ZGUBIONO kartę reiestra 
cym ą RKU wydaną *  Mil' 
chowie na nazwisko 
M ieczysław zam ieszkały w 
Przemyśla wiu gm . ™ 
mca, pow. Gdańsk

i5« - w g

ST O LA RZY  oraz ŚLUSARZY MECHANI­
KÓW  poszukuje Dyrekcja Państwowego Prze­
mysłu M iejscow ego w Gdańsku, ul. Grunwaldz­
ka 216. Zgłoszenia osobistę. z podaniem i odpi­
sami świadectw w Wydziale Personalnym D y­
rekcji, pokoi nr 13, w  godzinach urzędowych.

1546WK

Zlóź ofiarę 
K T P Dna

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Państwowe Centrum W ychowania Morskiego 

w  Gdyni, Al. Zjednoczenia 3 — ogłasza prze­
targ nieograniczony na wykonanie: 

wioseł szalupowych jesionowych z i >a-nki»- 
tami Skórzanymi w  ilości: 

wioseł 4 mtr, dług. — es sztuk 
„ 3,5 „ „ -1 5 0  „
„ 3 „ „ — C5 „

Wzory wioseł obejrzeć można codziennie od 
godz. 8— 15 w  warsztacie szkolnym P.Ć.W.M. 
Gdynia, Al. Zjednoczenia 3.

Oferty w  zalakowanych kopertach r. napisem 
„Oferta na wiosła“ składać należy w  sekreta­
riacie P.C.W.M. Gdynia, Al. Zjednoczenia 3, do 
dnia' 20.XI .1948 r. do godz ló -te j.

Kom isyjne otwarcie kopert nastapi dnia 
29.XI.48 r. w  Wydziale Flotylli P.C.W.M. o go­
dzinie 10-t.ej.

P.C.W.M, zastrzega sobie prawu dowolnego 
w yboru oferenta, r.ozdziału zamówień, oraz 
unieważnienia przetargu bez podania powodu. 

________________________  1545 WK

Dnia 20 bm. o godz. 16-tej odbędzie się w  
sali OO. Cystersów w  Oliwie, ul. Polanki

N ADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
CZŁONKÓW' POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI 

SPOŻYW CÓ W  W  OLIWIE.

Porządek obrad 1 bilans wyłożono w Biurze 
i Sklepach Spółdzielni.
1556WK Zarząd.

PAŃSTWOWE Przedsię­
biorstwo Budowlane O d­
dział Nr. 3 Wrzeszcz, Par- 
tyząntów 44, opszukuje Ulu 
sarzy, tokarzy, spawaczy 
(siły pierwszorzędne).

154S-Wię

ZGUBIONO dowód tożsa­
mości wydany gm. Sidra, 
odcinki zameldowania. St> 
kołowska Leokadia. El­
bląg. 1551 W -G

ZGUBIONO dow ód PK P 
Gdańsk, nazwisko Dybcio 
Teresa Gdańsk, Siennicka 
1 5 . ________________1832-WG
ZGUBIONO dow ód osobi­
sty kartą rowerową, 
7301133, akrtą RKU, Pastu­
siak Czesław, Zambrowa.

1553-WG

POMIESZCZEŃ
na WARSZTAT

=  pow. 20 — 40 m2 , oraz

na MAGAZYN
przy warsztacie o pow. 300—000 m2 

we Wrzeszczu lub Gdańsku poszukuje Centra­
la Spółdzielni M leczarsko-Jajczarskich,

Aktualne wydzierżawienie lub sprzedaż zgła­
szać we Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 135, te­
lefon 41-205. 1556WK

Ogłoszenie o przetargu
d l u ° S n ! WO dla Połow ów  Morskich i Han- 
o g fa s ^ n in i  ™ *g°  ’-A R K A “. Fabryka Beczek, 
..na w y k o n a n i ^  • przetarg nii05r8niraM y 

Beczekbryce B e c z e k Przeciwpożarowej w F s- 
Bliższych r Skrzyń „Arka“ w Chylom i". 

my A rka“ ’ n ,form ac.H udziela Sekretariat F ir-
w godz oA ^ i T o a~ C, hylonia' uL PUCka, Nr 11otrzym ać „  2' Sdzie też mogą oferenci
wiązuTącg oferonT°te™ kosztów warunkl obo'  
oeólne We?,tow , ślepe kosztorysy, warunki

Wypelnimae6 k ° We- g n a n i a  robót, 
kładkach w  ,  koSzt°rysy  na wydanych pod - 
nadruków  fi •aPieczęi-owanych kopertach, bez 
wrtmnanie ‘ rm ow ych z napisem: „Oferta na 
Beczek ; Przeciwpożarowej w  Fabryce
należy p o f  " T  ” A rka“ w C h y l o n i  składać 
10-tej, dnia 19dX l ^ 4 8WryŻej dre*em d ° g0d?“

aferty n ał6ży dołączyć:
na prawo w y k ^ n a n ^ 0 b) kwit yKOnania robot,
2 nrnc ”, ° a w Placone wadium w wysokości 

O tw a rci ST ' V k o w a n e j .
19.XI.4R r. ° " ert nast6Pi o i ° dr-  10'15 linia

ic f  I n lw o ł2? strze? *  sobie prawo zlecenia cr.ę-
A R K A  - Ci, rnb6t wymienionych.,i^.x\rvA zastrzp**

Pia przetargu bry'”, 
oferenta bez 
sumy.

zastrzega sobie prawo unieważnłe- 
podania przyczyn i w yboru 

względu na wysokość oferowanej 
1554WK
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W O I.V O Ä U  NIFST® SW IA Tî.O
w  r n k n  ubiegłym  w wj-*w»!o- 

Sej ManCàijiIi licï'o* xr-kât ;>f>. 
«***!•<hn.raa w«.r«Hł:* o 72 prac,, » 
U « b *  uczalów . uczęszeMjąeych 
4* ty-o!i szkól o 9® pro«. vV pew­
nych prowinejswsh Ucsba «csniôw  
azkét podstaw ow ych p w k r m r b  
1* pro*, stanu z prosu ©kupsfcji 
•japo■'■sklei. -Tost ••■ "O PA trr. n'p 
wolno i M eB .î'u rü  ry n n y ch  17,726 
szkół porvEr.oeó-y.yek. do których
t J r ir n..r-T^ 1 ‘ 00 H „  (p,- \Y
S7l..>hr'i - - o -I, r ? "  - pnhiero
co pro ijcijnióir. o. «  1.3 uniwersy­
tetach studiuj? ppw yórj ¡¡ernę r ¡.,
rl ? n ° ’V.

Dr wszyctklsh tych szkół prryj 
nrui? ii?  p r t ió ?  ’ i t ' - i <'?"„. 
ci robotnicze i chłopskie.

ŁE.KAK~TWA

SZYMON DREIDEN

usz
tT' n/%ihi\#9Mtrn —■.»7■ $ p *-t. / J>* ,i 7*o

P«!i«Ät CęntraJ,nu ïe«7*r IfukU itk  
Z'tifytku fî'Vf-fitftJtiegn po.il o r ty s ty a
Hvm WsrovmúXv’í«* SEJŁGWSŻA 
QSHAZC ÔWÀ, Pjmïtèj mmnsśsms«*
«1*/ /trt'ßMißi a Í ?/AH tßtlirfr J ißtjß JH* *
roicniA» srtl/eiyrrnvm. PsptaeHy
prrrr rs<irio*iyiTn ißrt/f'jfei
tßatr*lneffot f ir t fO V A  D R E I D E K A .  
Jesienia 1927 roku. w jednej ? «*, 

M oskiewsk'ooo Te»trn AHr<tyo*»«-«.
odbył *i® konkurs 
Ul U m M U Z V 0 Z n f» *o

N A  P O ŁCT Z K S IĄ Ż K A M I

*r»reg aktualnych h#ś«l sstyryc», 
»yeh,

OfeMwew, uzdolniony aktor, rety . 
**r, pedagog i artyat*. posiadł rów .
nl«* wybitny tâtent literacki, Książki 
te®« or«»r artykuły publicystyczne

—  P o  co t«  smroM sif»?
— Bo miisw* roiyc aserykaA- 

kio lekarstwa»..
w  rum ach planet Marshalla «-

irtrroi- ;o Austria l? S * I t tn n t w s . 
v*r *. r> ■.» • »o o to '* i ' io 'e , któr: C'l 
potrzebuję dla s w s is i chorych, 
ale »o to smhlecmzlę takie. których 
jest '< USA .*-> du o, P-!'-o których 
w USA. .tako s łk cćS tiych  <jta
rdyo^óa, «prr.cd ł*mn * nie vr-*«i>.
Tak p r vr t  mni -j twierdzą cha- 
poręi fiu»'-riac?y. Ala eksperci 
We. * plan M tertóklA »»hłt- Trti- 
ri to i dalej płynie da AnsM ;, a 
na ansprrhrwisłdns krasie B u k ł  
AusMeekieęr# przybyw a edpewie 
dnie w ysok i suma. A to przecież 
n*J:vain'etsre
TRZY W A G O N ! BOMB.. CHO 
1KKOW TCH  W YSŁAŁ FIOTU-
KO'.V d o  s t a n ó w  z j e d n o ­

c z o n y c h
Zakłady Ampułek 1 BskeTtn w 

Piotrkow ie, w ytw arzają równie* 
m tn, szklane bom by chsinScwę, 
ciefroce sio n r a ^ k n  w kraju I 
sagraniea. r/ytw 'órn 'a  nstriąsO i 
ostatnio 'Tcn akt 7 odbiorcami r.o.
fCftO'-7 Fi V"i t  S ’ 7 1 , j t f o »
raknpiły J wagony cr:">b chein-
kou"Tch.
p  Ś Ł C O Y rZ Y  C L !  PPTCZOf.

TE ‘i  TBZCT.A MYŚLEĆ 
Na jersey no drkerm ienle pe*:ról 

«• hr. o rcym ują w ejew óds> /» : 
kra.kuwo?;!?. y - a i c - a k i*  Crsko- 
i’ahro-vsk>. fcte'e«!iie. łódzk o, In 
J^Iskie i w arłsaw skie — 180 4 
ton cukru

Cukier b -d r ’ e wydawany w  < A- 
IzUłocb „Spotem " wyłącanl« dla 
lodow ców  pjracaół, npeweóal«. 
sych do cdbioru  prze* Zre.eraenio 
Pf.7ęe-t'ray-

N i obniżenie eenr burtowej 
rakru k‘ óra wynosi lÓ3.«fi »3, * i 
l by. M lu r łe n tw o  Bołnłctws ł 
le fo  sn P o nych praekawrty .-Bp« 
;m " lą mil. z i tym  « « w  cena 

c ,j.—„  rń- - : ? '—  ?ryy będzie 
rynyiiła 81 zl. z t  ł  kg.

ws.ępny do Stu. 
którego k: crown i 

k:“ n'  ów cr?invm  b-.-i Wted aiir Sirm 
r«w > * .  n e .re -.n k , r 't ród n e ':- ’ !
n"ch rrryjetyęb. po* dokonaniu bai.
ćzo surowej »feiekrji, #żnsjdqwał się

W/liGŻ "Tir;r7 Oi>ra?A"y.t

F'» T5 lałach. w murach ê.zn same. 
fo  teatru pritż; t Ofcrarwtw jeszcze 
i f e ‘-n wie,ki dzień swego ż -seta — tu 
Wręczono mu medal laureata Fremli 
.Ae.lnowskiej. Wysokie to odznaczę, 
n e crrytna ł O orazccw  w uznaniu vvv 
b.tnych zasług, położonych na poiu 
rozwoju rsdz:«ck :eg0 t = 3tru kukieiek.

O. razcuw który był ucznterti ma. 
larza A rch-pous 1 graPIća Fazowskie 
go, rozpoczął swoją pracę eśtystycz. 
ną w Studium Muzycznym Mas-kiew 
s !< m a Teatru Artystycztrego. Deblu 
tował on jako aktor — śpiewak. Jedt 
nar po kiiku latach przeszedł do ten. 
tfu dramatycznego. Publiczność, m o. 
skiewska pamięta Obrazoowa yy roli 
carewicza Fiedora w  tragedii Tołsto. 
Ja „Śm ierć Iwana drożnego“ , błazna 
w „Dwunastej nocy" Szekspir!» oraz 
uczciwego, prostego, młodzieńca ra. 
d*!eckiego w  lirycznym  dramacie Art 
now » „D ziw ak“ .

»Rnmsnse r knkiełkami“
Jednak ani kariera artystyczna czy 

śpiewaka operowego czy tez aktora 
dramatycznego m e dawały Obra.zco 
w ow i pełnego zadowoleń,a Był on już 
wówczas popularnym wykonawcą „Ho 
man.sów 1 kukiełkami" ora* kierow&j 
stworzonym prze* siebke w roku 1331 
teatrem kukiełek, Slopruowo ten jego 
zawód „uboczny” rtał *ią głównym 
jego zajęciem.

Kukiełki Obrazenw* są dobrze zna. 
na m ilionowej publiczności ractziec. 
kiej. Spotykają się one wszędzie z jak 
najserdeczniejszym przyjęciem  i to zs 
rów no w kopalniach Zagięo a D onóc 
kiego, jak i na największych scenach 
teatralnych, w koszarach w ojsko, 
wych i w obozach pionierskich.

K aide z jego przedstawień, trwają, 
ce ma dłużej niż. dwie do trzech go. 
dżin, to swoiste w idow isko o wyrazi, 
stej, jasnej 'myśli przewodniej, cieką, 
we i oryginalne pod względem formy. 
Przy pom ocy ostrego sarkazmu i sub. 
telnej ironii ośmiesza Obrazcow w 
swoich „Bomansach z kukiełkami“ 
psychikę mieszczaństwa, tępotę ruty. 
ny i Jęłowości myśli, filtsterstwo, za. 
równo w  sztuce jak i w życiu.

W ostatnich czasach przygotował 
Obrazcow wspólnie z. poetą radziec. 
kim Sergiejera Michałków em cały

Berg usz Obrazcow, twórca najw ięk­
szego #  ZSRR teatru kukiełek.

„A ktor z lalką“ , „Dziwny zawód", 
„Reżyser teatru w arunkow ego" czyta 
z zainteresowaniem n ’e tylko .zawado 
wa brać aktorska, ale też szeroka pu_ 
bliczność radziecka, W swoich arty; 
kufach publicystycznych porusza on 
nie tylko zagadnienia, d tiye ląceW ąs. 
kiego zakresu jego sona w zaw oco. 
wych. ale także aktualne problem? 
społeczno _ polityczne. W jednym ze 
swoich artykułów Obrazcow pisze! że 
„wiara w- człowieka jest podstawą 
właściwą sztuce socjalistycznej, wy. 
różniającą ją tym wśród innych.

N is s w y E u Iy  t e a t r
Uznanie twórczej pr3cy Obraecowa 

i jego zasług cna społeczeństwa z -a le . 
zły swój pełny wyraz w szeregu od. 
znaczeń —--jest on laureatem Prę, 
mli Stalinowskiej, ludowym  «.rtystą 
Związku Radzieckiego, zosta? nagro. 
dzony orderem „Czerwony Sztandar 
Pracy“ .

Obrazcow jsst założycielem j .ki.».
artystycznym Centralne«« 

TeM m  Kukiełek w  Moskw)«. Te.s’ r 
jego ma nie tylko ze względu m  *wo. 

.je położeń.!* centralne, «1« preed» 
wszystkim dzięki swemu ogromnemu 
autorytetowi artystycznemu, decydu. 
jąey w pływ  na twórczość wszystkich 
tęgo rodzaju teatrów' w Związku Ra. 
dzięckim.

Fakt ten łatwo można zauważyć, 
chociażby śledząc za rozwojem ' tea.. 
tru kukiełkowego Obrazcow». Jeszcze 
17 lat temu zespół jego. składał się z 
sześciu osób, a. „pom oce” .jego mieści­
ły sie w niewielkiej izdebce. Dziś Cen 
tralny Teatr Ru kiełek posiada wb'_ 
sny budynek teatralny, na jednym 
z najpiękniejszych ' placów' stolicy , ra. 
dzieckiej, ze wspaniałą salą, ze spę. 
c.jalnie skonstruowaną sceną: wsz,el. 
kimj możliwymi pracowniami oraz z 
wielkim muzeum.

Zespól, teatru OL-uazcowa .składa się 
dzisiaj z 300 osób. przeróżnych zawo. 
dów — aktorów, muzyków, rzeźbia­
rzy. Teatr daje.codziennie kilka przed; 
stawień dla dzieci i dorosłych, posła, 
da stały oddział w Leningradzie we 
własnym budynku oraz W sseehnriąi 
ko we Kursy Reżyserów i Artystów 
Teatru Kukiełek.

Barwne i dowcipno bajki „Kot w 
butach“ , „Z  cudzego rozkazu", poka­
zywane były ponad ,1 000 przedsta­
w i- ' w Centralnym Teatrze Kukie. 
lek. Z  wielką fantazją ł bezpośrednio 
ścią uczuć oddaje teatr koloryt i so­
czysty humor powieści Gogola „Noc 
w igilijna“ , całą wielobarwńóść rosy}.’ 
skiej baśni, ludowej .Niespotykana 
piękność“  i nadaje zupełnie nowe mo 
men ty sceniczne arabskiej bajce o 
Lampie Alładyna oraz tr agi.komę dii 
Gozzi o „K rólu  Jeleniu".

Siła teatru O brozcow » tkwi nie tył. 
ko w  zdolnościach i wynalażczóśc? 
swego założyciela, ale też w tj-m. że 
w około teatru wychował się 1 zaspo, 
lił doskonały twórczy kolektyw praw 
dziwych artystów 1 mistrzów sw ojej 
sztuki.

JESZCZE RAZ OŚWIĘCIM
Ściśle mówiąc — ni* Oświęcim, 

J*c* Birkenau: obóz kobiecy w Bir­
kenau, czyli fili* fi. gigantycznej 
„fshrykł śmierci". Zarówno « O-
święcimiu. jak «  Brzezinkach na­
pisano już u nas wiola. Toteż w każ 
dym nowym sprawozdaniu literac­
kim z oświęcim skiego piekła intere­
suje nas dzisiaj już nie tyle małe-' 
Hat faktyczny zawartość treściowa 
ile — sposób przedstawienia rzeczy, 
pisarska metoda ich ujęcia, j kształ­
towania. .

Autorka książki „Z  bagna -i ka­
mieni“*). kryjąca się pod pseudoni­
mem Krystyny Juśty, była bojow - 
niczką Polski . podziemnej i znala­
zła się w Birkenau- wcale -nie przy­
padkowo: Jej obozowe rekolekcje 
trwały dostatecznie długo, by mogła 
wynieść stamtąd wielki zasób do­
świadczeń i obserwacyj, służących do 
pogłębień ą wiedzy.o człowieku K ry­
styna • Jusia nie jest zawodową lite­
ratką i nie wysila się bynajm niej na 
epatujące pomysły i' chwyty, które 
by mogły zapewnić jej bardżo w ido­
czne miejsce wśród autorów' książek 
„obozow ych“ . Ma jednak niewątpli­
wy dar obserwacyjny, inteligencję 
bystrą i czujną wrażliwość m oral­
ną, a dzięki tym cechom je j krót­
kie obrazki i opowiadania z oświę- 
cimsSiicgo „życia“ (jeśli to żyr em na 
zwać można) odznaczają się bardzo 
nieprzeciętną plastyką i siłą wyrazu.

Swym beznamiętnym, rzeczowym, 
spokojnym sposobem narracji przy­
pomina Krystyna Justa pisarstwo 
Tadeusza Borowskiego, w jego naj­
lepszych opowiadaniach obozowych . 
i wojennych. W tym co pisze aulor­
ka „7, bagna i kam eni“ — a pisze 
nieprzerwanie o sprawach wstrząsa­
jących — nie ma prawie zupełnie u- 
czuciow ego lub refleksyjnego komen 
tarza jest za to realizm ostry i bez­
względny nie szczędzący czytelniku 
wi żadnej okropności j żadnej ohy­
dy.

Krystyna Justa rysuje wyrazistą 
kreska sylwety kobiet — więźniarek 
zarówno tych szarych, zwykłych, u- 
branycb w ..pasiaki“ ofiar —  „hafeft- 
Jingów“ , ja k 'i  tych, które dzięki ja-

Ñ :
*) Krystyna Justa: „7 b a g n a

i k a m  1 ® n i“ . Warszawa, Sp 
Wyd „Ks'a.zk.a“ , . 194R r„ str... 20,0.

^S“"' —------- ------------ - 1

kimś ».zćzególnym . .kwalifikacjom, 
sprytowi lub pomyślnemu ibiegow i 
okełicznośei wspięły nią na «scze.bś! 
obozowych „funkcyj". Z »» jd * i«m y ''« i 
wielka rozmaitość łypów. charakłs- 
rćw  ( temperamentów ludzkich, wci*
1'onych w postaci« ludzkie różnych 
narodowości. T.najdiiemy t n  «gron»- 
ną akalę cech I właściwości indy­
widualnych, «d tych, które składała 
się ńa.- najwyższe Hchatcrsfwo, sęła- 
ebethoić. poświęcenie, aż dc tych z 
przeciwległego krańca, które manile 
stują się załams«i|.tM duchowym no 
dtrśrią «krućirńśtwęm. zezwierzęce­
niem.

•Jedna' z trzech części książki nnei 
tytuł „M iłość“ . Siedem zawartych z
lej części obrazków _ to ciekawe
studium psycho-fizjologiczne które
powinno zainteresować seksuologów 
i psychiatrów *Ta obozowa „m iłość'' 
ma oblicze straszliwe i. nieludzkie, 
makabryczne j  perwersyjne, Sa to 
jakieś przedśmiertne paroksyzmy u- 

- czuciowej deprawacji, a to co na wo! 
ności określa się jako zwyrodnienie“ 
— pisze autorka — „tu  w lagrze są 
to rzeczy uznane, rozpowszechnione 
i przyjęte.,.“ Ta uwaga, dotyczy zre­
sztą nie tylko lagrowej „m iłości"

. lecz niemal wszystkiego, co dzieje sie 
w obozie.

Mimo szalejącego wokół bestial­
stwa, zwyrodnienia, rozpaczy. K ry­
styna Justa nie traci przecież nigdy 
wiary w człowieka. Wsłuchuje ale w 
coraz mniej odległy łopot, „skrzydeł 
wolności“ i zdawałoby s ę  wbrew 
rozsądkowi 1 nadziei dostrzega pro­
mień wyzwolenia. Ta wiara w czło­
wieczeństwo i szacunek dla godno­
ści. najbardziej sponiewieranego czło 
wieka, przewijają się jasną nicią po 

.przez wszystkie najokropniejsze na­
wet. fragmentv książki, nadając je.i 
wartości nie tylko dokumentarnyeh.

O gigantycznym „obozie zniszcze­
nia" — Oświęcim— Brzezinki pisało 
u nas wielu: Szmaglewska, Żywni* 
ska, Kóssak-Szczucks. Borowski; Ho 
łui i Inni. Nie będę tu zestawiał 
książki Krystyny Justy * tamtymi 
książkami, ant twierdził, że to. co 
napisała ona. jest pod katem rygo­
rów ściśle artystycznych — najlep­
sze. Ale nie przesadzę chyba twier­
dząc,, że spośród literatury obozow ej 
książka . recenzowana jest — dzięki 
kondensacji treści i niezwykłej su- 
gestywności — bodajże najbardziej 
wstrząsająca i — prawdziwa. W y­
starczy przeczytać choćby takie kar­
ły jak „Schwester Klara", „M ancy". 
..Czeski obóz 'fam ilijn y“ , j „ 1R stycz­
nia",
* . B«l«$ła.w Dudziński. J

W R .abis "i.edzy  na rodow ej Pracy i Książki przy placu Unii w  Warszawie

Muzeum Książki Dziecięce;
w W a r s z a w i e

Przy ul. Piusa XI otwarte zostało 
Muzeum Książki Dziecięcej .Biblioteki 
Publicznej m. st. Warszawy.

Muzeum to, stworzone na miejscu

zeum jest kompletowanie najcelniej­
szych wydawnictw i. zakresu literatury 
dficiecęj, pisanych w językach, obcych, 
poradnictwo oraz zbierani« materiałów 

zniszczonego przez wojnę. Muzeum I bibliograficznych. Przy Muzeum istni«
Książki Dziecięcej, zachowało zaledwie 
część dużego przedwojennego księgo­
zbioru, .który łącznie z uratowanym 
księgozbiorem trzech bibliotek dziecię 
cych, jest często jedynym materiałem 
do wznowień wydawniczych literatury 
dziecięcej.

Dotychczas skatalogowano w Muze­
um 2.11.9 tomów. Celem pracy w Mu-

je komisja recenzyjna. która wybiera 
najbardziej wartościowe książki z za­
kresu literatury dziecięcej, pisane w 
językach,obcych i przeznacza je do tłu 
maczenia.

Komisja, dokonuje też wyboru daw- 
nyęh j wyczerpanych książek dla dzie­
ci i młodzieży, kwalifikujących s :ę .do 
nowego wydania.

— Nie myśl, że j*ś> chciwa... Proponowała mi pl»- 
tdze, dostała teras podwyżkę... To tylko w rozmo- 
> tok wynikn... Troeoczy się o mnie, «B U ffij mnie
ija dsierrcaynicń»-
— Mamo, a ty pochwalasz je j wybór? t
._ Siemiona Irzanowicsa?.., Ależ jo go prawi? ni? 
im. Ola j-~‘. sęcjęńliwa, to najważniejsze... Opowiedz- 
jesr.^ze o Poryżu.

5er<du?s długo opowie da! —  o nabrzeżach Sekwany 
faszystach, o obrożach Samby, o fabrykach, o robot­
ach. o drzewo"’'!. Opowiedział również o noe.y na 
jv*ie Monmatro‘u, kiedy Paryż szumiał w dole niby 
cjwrr® mórz». Przemilczał tylko fakt, ża był wów- 

r ,;„ scm. Nina Gscrgiewna czuła: coś ukrywa.
_  a  n>  z''ko"b"?eó się ten, Sergiuszu?

matce nic wyznać, 
pomówić 7. mężem,

-  Z v - b o r h * ' ^ .  ? 

*0 jegb cd 
‘rrill ss zací

h ? .. .

- -j• "•  j 1 Nina G^or.Tt^wnn. • rf
n} rn eé swoje Wasyi^c rów-
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: niedv o 3pbi? ni? powie... A Olga.,, Gdy Sergiu-z 
ta! czy matka pochwala wybór uczyniony n-z-* O’ - 
Nina Georgiewna dokonała ogromnego wysiłku, że­
ni? powiedzieć prawdy.
lylo to onegdaj. O'..Ta przyszła spokojna jak zwyk- 
sindln. do obiadu i dopiero wtedy Nina Oorgrie-arna 
wcżNa, że córka j.:3t jakaś nieswoja: odsunęła ta- 
, p n r—za wrr''"m'.-
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jest porządnym człowiekiem. Wyjątkowych uczuć w 
stosunku do niego nie 'żywię, ale to nie jest konieczne. 
Przecież wszyscy mówią o nim dobrze.- Sama również 
widzę, przecież pracuję z nim już cały rok:,. Faktycz­
nie. to już dawno się z nim spotykam tak, jakbyśmy 
iuż podpisali, A  pozawczoraj wyjaśniło się .tam u nie­
go z mieszkaniem, to w nowym domu, na Możajskim 
Zaproponował mi zalegalizowanie...

Nina Georgiewna już dalej nie pytała, powstrzymała 
się, żeby nie podrażnić Olgi, powinszowała jej.

Rozpłakała się dopiero teraz, kiedy Sergiusz odszedł 
Przypomniała sobie Siemiona Iwanowicza, jego obwi 
słe, zielonkawe policzki, malutkie senne oczy. Zrobiło 
t ? jaj nieznośnie żal Olgi. Potem zaczęła przekonywać 
??raą siebie: Olga to już nie dziecko, Łnbizowa znal 
dobrze. Nie należy sądzić po wyglądzie zewnętrznym... 
A ż? iest snokojny —̂ to lepiej, Olga również jest ta­
ks... Może go Zresztą kocha, tylko nie chciała powie 
dzień — przecież jest taka dumna. Al? jak okropni 
powiedziała: ..zalegalizować“-. A może to tylko mni- 
się fok wydaje, dlatego, ż? się postarzałam, n ic .jr  
więcej nie rozumiem ?...

Teraz Nina Oe^-giewna płakała nad sobą. nnd swoi 
mi marzeniami. Oto i snniTtnośe... Noc zawis’a’ n- 

j^k .ciężki .gła?:.. Więc Nin3 ("»eorgiewiia 
Się do T7rt?.lXł!?>, r>r?." vrł',.H®lrł fTn

pO£dro.wio wolooźć,./ I Nina G^brgiswno, choć jesz

czp zapłakana, uśmiechnęła się — jesień jej życia ni? 
jest pusta, nie jest chłodna!
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jest skryta. Marcelina próbowała 
ałe t.en odrzekł:

Nie sądź po sobie,' to — już inne pokolenie, teraz 
takich przezyć młodość nie ma. A Mado rzeczyw ście- 
żłę wygląda, trzeba sprowadzić ' doktora Moriilo. Szko­
da. że nie można pojechać do „Gelinotte", tam popra­
wiłaby się od' razu... Ale, co robić, wszyscy mówią o 
wojnie...

Doktór Moriilo od dawną leczył rodzinę Lancier, 
wiedział na pamięć, jakie ciśnienie ma Marcelina i co 
„nawala“ u Maurycego. Był. tó dobroduszny, zazwyczaj 
obsypany popiołem, cynik : malutkie płn.cs-nez zabaw­
nie podskakiwało na jego ogromnym, mięsistym obli­
czu. Moriilo rzekł:

—- Moj miły panie Maurycy.. gdyby 'doktorzy, łączyli 
od takich chorób, to o czym pisałby Nivelle? Mad? 
jesf bardzo wrażliwa... Ludzie, tacy jak wy zawsze mają 
dzieci 7 urazem: Prz*z «a.łe życie pan sobie fruwał, a i 
teraz pan fruwa, proszę nie negować! Tabakierki, ko-ry 1 ' ’ ^ uic uęcuwfflb - J a > Iffle

Rozstając się z Sergiuszem Mado mówiła, że miłość lacyjki. to. tamto... A dla nich to wstręt«? Niech o*« 
pędzie oparciem, wyszło jednak inaczej -  miłość stała dziękuje losom, że Ludwik ma pasję do lotnictwa za- 
?ię kamieniem u szyi. Mado nie mogła powrócić do ży- miast palić opium i strzelać do kochanek 
cia poprzedniego, ani też marzyć o zobaczeniu Sergiu- -  Ale dziś lotnictwo -  najbardziej niebezpieczne.. 

^  Cał>Tn> dniami siedziała w swym pokoju, obojęt- Naturalnie, osobiście nie wierzę w wojnę.
— A według mnie — sprawy stoją źle.W Moskwi* 

mówił je j Samba, ani rusz z punktu... Obawiam się. żeby to nie zakończy­
ło się katastrofą..,

Było (o w pokoju stołowym przy porannej kawie. 
Lancier rozwinął gazetę i nagle zawołał z niezwykłym 
’a na niego wzruszeniem: ‘

Rosjanie zdradzili na.s.ł
Marcelina przestraszyła się, jeszcze nigdy nie wi- 

iziała, zęby gazeta pozbawiła męża opanowania: jeśli 
.ancier dzielił się kiedykolwiek wiadomościami z re- 

iztą rodziny, to najwyżej powtarzał plotki teatralne 
;lbo zabawne historie o tym, jak płodWa Kanady i-ka 
>owiła pięeioraczki. Teraz jednak Lancier był nadzwy- 
’za.jnie podniecony. Marcelina dobrze wiedziała, co <*. 
nacza ten cienki głos, niema] przechodzący w pisk 

Mado podeszła do ojca; ' ' .

a na wszystko
— Dlaczego pani nie pracuje?
— Może i mnie jest smutno, ale ja pracuję;
— Mnie nie jest smutno. Mnie ni? ma.
Samba mruknął:
— Przecież on prędko wróci...
Pokręciła głową:
— Nie myślę o nim wcale.
Bida to prawd?. Cios był tak silny, że ni? mogła my-
ft w ogóle o niczem. Czasem oglądała g? zdziwienien- 

'obrze jej znane przedmioty — flakonik, dywanik, sta 
igi z dawno porzuconym szkicem. Sergiusz odebrał jet 

'?wne życie. A nowe nie przyszło.
Marcelina zaoytywała się w dechu z wielką trwogą 

o się stało z M?do? Jeszcze, niedawno była w nastroju 
odniesionym, śmiała si». gdzieś znikała. A  l?raz ni? 
jdzywa się zupełnie, pstrzy w jeden punkt.,. Nie chre
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